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KURYER LITEWSKI.
^  W ilnie we Srzodę dnia

w  l A E O M O S C I  K r A J O W E .

San/ct-P etersburg dnia  23 lipca.
■Prae* n a y w y l s z y  rozkaz dz'.euny 18 l ip .  

c», podwyż»ł e ri, za odznaczenie się w bi twach z 
polskimi bufjtownikami: 3go półku strzelców Pod- 
po k o rn ik  , dowodzący tym pólkiem Sarabia  , 
Da ‘ ólkownika z potwierdzeniem na Dowódzcę 
t^goz pólku; i 4go p ó D u  strzelców Podpółkownik 
dowodz^cv pólkiem Ź irko w , na Pó łkownika  z po­
twierdź eoiem na Dowódzcę tegoż półku;  i 5go pół- 

.*t rz*tców Podpółkownik dowodzący półkiem 
^hiliński, z utwierdzeniem Dowódzcą tegoż pół- 
* n > t6go pólku strzelców Podpółkownik dowo­
ż ą c y  półkiem K ulesz, na Półkownika * po twier ­
dzeniem na Dowódzcę pólku ; 8mey ar ty l l s ryy-
skiey brygady,  Podpółkownik dowodzący kom pa­
nią lekką N. ago S ykste ł, no Pó łkownika  z pozo­
staniem na dawnieysżych obowiązkach.

- 7-  C e s a r z  J e g o m o ś ć  d. 28 zeszłego czerwca,  po­
twierdzić raczył obranego przez obywateli  gu- 
bernii  Pskowskiey na idąca trzylecie Kura torem 
honorowym tamecznego Gimnazyum Radzcę Stanu 
Kstnerhera Jachontow a. (P . P .)

U kazy  C e s a r s k i e :
D o Rządzącego S en a tu  ag czerw ca. Po 0- 

twarciu nowoustanowionego Audytoryatu jeneral- 
nego byli Radcy Departamentu  Audytoriatskiego,  
Urzędnicy 5 klassy: PFiszniokow , mianowany W i -  
°a-dy rektorem tegoż D e par tam en tu ;  M a rczen ko , 
tu* zostawać tymczasowie przy nim dla w y p e ł ­
niania poleceń Jenerał -audytora,  z pensyą podług 
r »ngi i ze 2000 r.  na s tó ł ,  P aszczenko  zaś o t rzy­
muje na własną prośbę uwolnienie od służby, z 
Całkowitą pensyą i z zamianą 5 kl.  na rangę Radcy 
htanu.

— to b. m. Urzędnik  Ministers twa Spraw Z a ­
granicznych Rzecz. R- St. Szambelsn Alexander  
•Bułhakow, mianowany Moskiewskim Poczt -dyrek-  
torern— zostający przy wo jskow ym szpitalu w Bo- 
bruysku : Dozorca 9 klsssy K otow icz i Ordynator  
SzLb-ł«k*rz M ikułow ski, z« gorl iwą służbę podnie­
cen i  zostają do 8 klassy.

Do K a p itu ły  orderów 6 h. m. Naczelnik Min* 
*k?ey komendy żandarmów Sztabs-kapitan fP a -  
*Ujew, mianowany kaw.  orderu  S. Anny 3 kl.

— U kazy R ządzącego  S en a tu  , igo  D e p a r ta ­
m entu. 1) 1 9 b . ro .  O uznaniu Moskiewskiego k u ­
pca Alber ta M a rk a ,  Duńskim w Moskwie konsu­
lem.

—■ 2) T eg o l dnia . I* Zasławskiemu kupcowi  
tła fpersonow i, który,  za uczęstnictwo w naduży­
ciach, zdarzonych w 1818 roku w dostawie żywno­
ści dla woy~k byłey 2 a r m i i , oddalony by ł  od 
Wszelkich skarbowych  przedsięwzięć i l iwerun-  
ków, dozwolono znowu do nich należeć ze wzglę­
du na zasługi, oddane przez niego w czasie woyny 
Tn re ck ie y .  .

  5) Tegoż dnia . O wyłącznym przywileju,  w y ­
danym Sekretarzowi  Kol leg.  R u d a ko \v ,n a używa­
nie wynalezionego przez Assesora K,ol. K anda łin -  
eoiv, płynomierza (caMOMt.pHLiił Kpaufc.) Narzędzie 
to, złołooe z kranu szczególnego składu,^ głównie 
przeznaczone jest do zapobieżenia nadużyciom szya- 
karzy; zastosowane do zwyozayney beczki,  p r z e ­
szkadza dolewaniu wody do t ru nków ,  a nadewszy- 
stko fałszywemu mierzeniu,  gdyż,  za kaidem po­
ruszeniem rączki,  wypuszcza tylko pewną,  zawsze 
jednostayoą ilość t runku.

  4) T ego l dnia. Z ogłoszeniem rozkazu C e s a r ­
s k i e g o  z d. -ji czerwca b. r. iż N. P a n  zostawuj* So­
b i e  samemu mianowanie i w yb ó r  Paziów do SwE-

5 Sierpnia v. s. i 832  Boku.

go D w o r u ,  so się zaś tyczy pros'b o umieszczenie 
młodych szlachty do korpusu P a z i ó w , te będą 
przyyroowane tylko o dzieciach urzędników woy-  
skowyoh i cywilnych czterech pierwszych klasa 
(to jest do Jeuerał -major* i Rzeczywistego Radzcy 
S ta n u ,  włącznie) ;  podawanie próśb o przyjęcia 
dzieci niższych urzędników zostaje odtąd zabro­
nione i natomiast pozwala się prosić o umieszcze­
nia ich w ionych zakładach rządowych.

— W  skutek C e s a r s k i e g o  Ukazu 1 d. 21 g r u ­
dnia i 83o, nałożone zostają araszta , w Obwodzie 
B ia ło sto ck im :  na część m a ją tk u ,  złożonego z 700 
dusz w powiatach Bielskim i Drohiczyriskim i ze 
3oo,ooo złotych,  jaka się może dostać braciom J o ­
zefowi i Hermanowi  ,*Synom Jana ; Hrab iom P o­
tockim  , za uczęstnictwo w powstaniu Polakiem; 
tudzież na 3 dusze i 24 dziesięciny ziemi, wydzie­
lone z exdywizyi  w pow. Drohiczyriskim, zamie­
szkałym w Króles twie  Polakiem : włościaninowi  
P io t r o w i ,  synowi P a w ła ,  O sińskiem u  i żonie je­
go Annie,  córce Stanisława — w gub e m i i  P o d o i- 
sk iey :  r.a wszelki,  gdzieby się okazał,  majątek  
pozostały po zmarłym obywate lu  powiatu P rosku-  
rowsk iego,  by łym Kapi tan  - leytnancie morskiey 
służby, Klemensie synie Rafała Traskow skim , ma­
jący się dostać jego bra tu  Majorowi  tegol  nazwi­
ska i synowcowi  Kazimierzowi  T raskow skiem ut 
za należenie ich do byłego powstania Polskiego.

Z p ro w in cyy  O stzeyskich. W  Kurl and i i  nie­
dawno ponowiono zalecenie , aby wszystkie sądy 
gminowe ut rzymywały Kurl andzką Łotew ską  ga- 
zetę, (Kur landya ma do 4oo sądów gminowych.  
Cena gazety 2 r. s r . )— Urzędowa Ini lantska Ł o ­
tew ska  gazeta , o k tórey niedawno w piśmie na-  
szem wspominaliśmy, posyła się g ra tis  do wszyst­
kich plebanów.— Roboty  około drogi z Pe ter sbur­
ga na Dyneburg do W ars za w y  czynnie postępują__
Kopanie  studni ar teayyskiey pod Rygą,  doszło juz 
do i 35 stóp w g ł ę b i ,  lecz woda jeszcze się nie u-  
kazała. — 6 lipca w okolicach Rygi  umar ł  s ławny 
malarz zwierząt  Baumann, w 80 roku życia. Był  
on synem Superintendent* Kurlandzkiego,  a ucz­
niem malarza Bocka.  Roboty jego mają być nader  
cenione. Lecz obok malarstwa t rudni ł  się jeszcze 
pisaniem, i 00 dziwnieysza, pisaniem po Łotewsku.  
K i lka  drobnych  pism jego wyszło w Rydze.  Po 
niemiecku wydał także kilka pism 0 mjś l iwstwie ,  
którego zapamiętałym był  miłośnikiem. (T .P .)

Odessa dn ia  12 lipca.
Donoszą z Konstantynopola pod 28 czerwca 

(10 lipca): „Zdsje się, Se sprawy Greckie  zbliża­
ją się do końca. Dowiadują, | e  Sułtan przyjął  o- 
statni  protokół,  i K r ó l  O tton  może przybydź do 
G recyi, dla objęcia swojego tronu.

— Otrzymane tu są nieprzyjemne wiadomości z 
S y r y i :  na twarzach T u r k ó w  wielkie wydaje się
zasmucenie.

— Minister  Rossyyski dzień 2Óty czerwca wspa­
niale obchodził: bal a wieczerzą był  w ogrodzie. 
Na obchodzie tym by ły  wąsystkie osoby ciała dy ­
plomatycznego i znakomitsi kupcy konstantyno- 
polscy. Seraskier i wielu Pas iów również się na 
nim zaaydowsli  i byl i ucięstnikami  zabaw. Na 
rossyyskim brygu i dwóch kutrach,  stojących na 
kotwicy przed pałacem PoseDtwa, spalono f i je r -  
werk.

— ?. S tr a t /o r t  C anning  zstnyśla temi  dniami  
wypra w ić  festyn w T h a ra p ii. (J.di’O d ,)

W  dniach 29 i 5o czerwca,  wobec licznie zgro­
madzonych gości ,  o d b j ł y  się popisy z prac ca ło;



r o c z n y c h ,  uczn ió w G i m n a z j o m  G u h e r ń s k ie g O  G r o ­
dz i eń sk ie g o  ( w  S wis łpczy)  i s zko ły  p r z y  n ie m  p a -  
w i a t o w e y .  Po  s k o ń c z o n y c h  p o p i s « c h  i rn raney  prze* 
p o m o c n i k a  D y r e k t o r a  S zk ó l  G u b e r o i i  G r o d z i e ń -  
8 k i e y  s to s o w n e y  do  ok o l i c zn o ś c i  p r z e m o w i e  , 
p r z e c z y t a n e  b y ł y  im i o n a  u c z n i ó w  c e l u j ą c y c h  
i r o z d a n e  zos ta ły  c s g r o d y .  P ocze rń  ca łe  Z g r o ­
m a d z e n i e  u d a ł o  s ię  do ko śc io ła  d is  o d ś p i e w a o i a  
T e  D e u m , i za n ie s i en ia  m o d ł ó w  o d ł u g i e  i s zczęśl i ­
w e  p a n o w a n i e  N.  C e s a r z a .

U c z n i o w i e ,  za d o b r e  o b y c z a j e ,  p i ln oś ć  i p o ­
s t ę p  w’ n a u k a c h  , zd a n ie m  Z g r o m a d z e n i a  N a u c z y ­
c i e l s k ie g o ,  o t r z y m a l i  n as tę p n e  n a gr od y :  z klassy  I  
P o w i a t o w e y :  i )  X i ą z k ę  A d a m  S i a b r t ń s k i ;  2 ) l i s t y  
p o c h w a l n e : K s a w e r y  Zt tbie l ło ,  T o m a s z  K r u k o w s k i ,  
S t e f a n  M i l k a m a n o w i c z ,  J a n  G a łk o w s k i ,  B a zy l i  K o r -  
h a n o w i c z ;  3) p u b l i c z n ą  p o c h w a l ę : M i k o ł a y  G u ­
t o w s k i ,  P a n t a l e o n  J o d k o ,  J ó z e f  O b r ę b s k i  , J e r z y  
S t r u t y ń s k i ,  A d a m  G a ł k o w s k i ,  A d o l f  J e l e c ,  S ta n i -  
s ł s w  W y s ł o u c h ,  W i n c e n t y  K o r b a n o w i c * ;  z KI ,  I I ,  
1 ) ksią&kę  : P r o t a z y  L i s i c k i  ; 2 ) l i s t y  p o ch w a ln e :  
S a m u e l  R o t n a n o w i c z ,  E u z t b i  K o r ń ,  J u l i a n  Dęb i ck i ,  
F r a n c i s z e k  W o l b e k ;  3) p u b l i c z n ą  p o c h w a łę :  J a a  
J o d k o ,  M i e c z y s ł a w  M a l e w i c z ,  K o r s t a n t y  W  idack?,  
A d e m  K o n o p a c k i ,  T om a sz  J u k u b k i e w i c z ,  A l e x a n ­
d e r  sówi r ow icz ,  J a o  Ż u k o w s k i ;  z K I .  I I I :  1 ) m e ­
d a l  s r e b r n y :  A d a m  H t r m s ń s k i ,  W i k t o r  W i d a c k i ,  
A l e x a n d e r  R a d o w i c k i ;  2 ) k s ią ż k ę  I g n a c y  Zoaie- 
j e w s k i ; 3) l i s t y  p o c h w a l n e  ; S t a n i s ł a w  W i d a c k i ,  
A l e x a n d e r  P l ę s k o w s k i ;  4) p u b l i c z n ą  p o c h w a ł ę : 
M i k o ł a y  H i n c ,  J ó z e f  M i c k i e w i c z ,  A n t o n i  B u ł h a -  
r o w s k i ,  A l e x a n d e r  B u ł h s r o w s k i , J a a  H o ł o w k o ,  
A l e x a n d e r  P u c h o w i c z .  Z  K l a s s y  I  Gin- .nazyalaey ,  
k s ią żk i :  A n t o n i  B u t k i e w i c z ,  Z en o n  W y s ł o u c h ;  z 
K I .  I I :  1 ) ks ią żk ę :  W ł a d y s ł a w  R ' .b c e w ic z ;  2 ) l is t  
p o c h w a l n y :  A l e x a n d e r  W y s ł o u c h ;  5) p u b l i c z n ą  
p o c h w a łę :  A " t o n i  A d a m o w s k i ,  L u c i j a n  T e l sz e w a k i ,  
A l e x a n d e r  Ż u k o w s k i , J a r o s ł a w  A n d r z e y k o w i c z ,  
I g n a c y  K o r ń ;  z K I .  I I I :  1 ) m e d a l  z ło t y :  W i n c e n t y  
G ó r s k i ;  2 ) m e d a l  s r e b r n y :  P i o t r  T u r c e w ic z *

P o m o c n i k  D y r e k t o r a  A .  J u s z k ie w ic z .

W a r s z a w a  d. g  s ie r p n ia .
P r z e z  p o s t a n o w i e n i a  z dn i*  o b  m.,  R a d a  A d -  

z n i n i s t r a c y y n a  m i a n o w a ł a  : J X i ę d z a  W o y c i e c b a  
H r .  O sso liń sk ie g o ,  K a n o n i k a  p i e r w s z e g o  i  D o k t o ­
r a  T e o l o g i i ,  o raz  P r o f e s s o r a  S e m i n a r y u m  G ł ó w ­
n e g o ,  A r c h i d i a k o n e m  w  K a t e d r z e  P o d l a s k i e y ,  a 
J X i ę d z a  S z y m o n a  G u t k o w s k i e g o , K a n o n i k a  G r e ­
m i a l n e g o  K a t e d r y  Po d lask ie j - ,  P r a ł a t e m  K u s t o s z e m  
w  t e y i e  K a t e d r z e .  ( G . f F . )

N i e m o t .
V F irc b u rg  d .  25  l ip c a .

X i ą l ę  A u g u s t  L e u c h t e n b e r s k i ;  X i ą ż ę  E i c h -  
z t aedt ,  po os ią g n io n e y  pe ł no le t i jośc i  i w s k u te k  i -  
a t n i e j ą c y c h  u k ł a d ó w ,  r ó w n i e ż  o y c o w s k i e g o  t e s t a ­
m e n t u ,  o b ją ł  wod ze  sw eg o  X i ę z t w »  L t c h s t a e d t  i  
d o n ió s ł  o tern J .  K .  Mośc i  K r ó l o w i  B a w a r s k i e m u ,  
a  p o  u z y s k a n i u  p r z y z w o l e n i a  K r ó l a ,  u w ia d o m io n o  
w s z y s t k i e  o b w o d o w e  r z ą d y  i i n n e  w ła d z e  o w s t ą ­
p i e n i u  w s p o m n i a n e g o  X i ę c i a  na t r on .

S z t u t g a r d -  d. 2 7  l ip c a .
W  S z w s y c a r y j  u t w o r z y ł  się z wł as ne g o  p o ­

p ę d u  i ze w zg lę d u  n» n i e s p o k o y n y  czas  w  ogó lno­
śc i ,  d l a  u t r z y m a n i a  s p o k o y n o ś c i ,  w  k a ż d y m  k i e ­
r u n k u  m o c n y  k o r p u s  w o l n y c h  s t r z e l c ó w ,  n ie  z o ­
s t a j ą c y c h  w s łu ż b ie  c z y n n e y ;  t w o r z e n i e  t a k ic h  k o r ­
p u s ó w ,  o d b y w a  się  w e w s z y s t k i c h  czę śc iach  S zw ay*  
o a r y i .  {G .C ,)  _______ ___

D  A X I  A.
A l l o n a  5 o l ip c a .

T u t e y s z y  D z i e n n i k  M e r c u r  dono s i  w  l iśc i e  
o d e b r a n y m  z K o p e n h a g i  p o d  d a t ą  24 b.  r o . —  ,*P° 
u k o ń c z e n i u  n a r a d ,  w z g lę d e m  p r o j e k t u  do p r a w a  o 
u r z ą d z e n i u  S t a n ó w  p r o w i n c y o n a l o y c h ,  p r a c o w a n o  
n a d  n o w e m i  u r z ą d z e n i a m i ,  k t ó r e ,  s to s ow n ie  do  p o ­
s t a n o w i e n i a  K r ó l e w s k i e g o ,  ma ją  b y d ź  z a p r o w a d z o ­
n e  j ed no cz eśn ie  z u r z ą d z e n i e m  S t a n ó w .  U r z ą d z e n i a  
t a k o w e  , k t ó r e  t y l k o  d la  X i ę z t w a  H o ls z ty ń s k ie g o  
m i a ł y  b y d ź  p r z y g o t o w a n e  y  r o z c ią g n ię te  zos ta ły  i 
do  X i ę i t w a  S i l e z w i c k i e g o .  T y c z ą  się c n o  o dd z i e -

L m a  a d m i n l s t r a c y i  od sąd own ic twa ,  j nstsnowi*'  
n ia  w s p ó ln e g o  są d u  e p p e i G c y y n e g o .  Komraissy*1 
k t ó r e y  p o le c o n o  w y g o t o w a n i e  po w y żs z eg o  ri>zp0' 
r z ą d z e n i a  , s k ła da  się z M i n i s t r a  S ta n u  U r .  IVloll^t 
z K a  . c le rza  X i ę z t w a  H o l s z t y ń s k i e g o  P >Brockdorff:  
K a n c l e r z *  X l ę i t w a  S z l e z w ic k ie g o  P.  S p ie s  j  Pt '0' 
k u r a t o r a  J e n e r a l n e g o  o b u d w ó c h  X i ę z t w  V . f j o e p p  
P r a c a  ta ma b y d ź  uk oń cz on a  p r z e d  u p ł y w e m  przjJ'  
szłego mies iąca  1 o d d a n a  do p o t w i e r d z e n i a  K r 0' 
l e w s k i^ g o .  I f i . f T . )

F  S A S  O V A.

P  a r y  i  d n i a  i g  l ip c a .
M e s s a g e r  des  C h a m b r e s  z a w i e r a  m i ę d z y  ii>‘ 

nerni  n a s tę p u j ą c e  u w a g i  o s k u t k a c h  r e l o r t u y  ar)' 
g i e l s k ie go  p a r l a m e n i u  : , , N a r ó d  ang i e l s k i  pragną* 
n a y u s i l n i e y  r e f o r m y  p a r l a m e n t u  i o t r z y m a ł  ją wr« '  
szoie.  N i e w i e l u  j e d na k  p r z e w i d z i a ł o ,  j s k i e  zmiau* 
t a k o w a  p o c i ą g n ą ć  g io ie  za so bą  s k u t k i .  I z b a  niźs**) 
z p a t u r y  n o w e g o  rzeczy  p o r z ą d k u ,  ż y w i c  w s o b e  bę* 
dz ie  n ie n a w iś ć  ku  a r y s t o k r a c y i ,  i n i e u s t a n n i e  n*'  
s t a w a ć  Da j ey p r z y w i l e j e .  G h cą c  j a k o b y  wy«s* 
g r o d z i ć  ty l e  do tą d  n a p r ó i n o  s t r ac o n eg o  czasu,  u* 
s d o w a c  on»,  i le  możności ,  będzie,  sp i e sz yć  się z pel* 
n ie n ie m  o b o w i ą z k ó w  swojego p o w o ł a n i a ;  i ,  jeśli 
w jey łon ie  znayd zfe  się c z ło w ie k  s i l oego  umysłu* 
z d o l n y  do na d a n ia  jey k r o k o m  c h a r a k t e r u  jedno- 
ści  i u m i a r k o w a n i a ,  I z b*  niższe,  w  go r l i w o śc i  swo* 
j ey,  n ie  om ie sz ka  c h ę t n i e  im a ć  s i ę ś r o d k ó v ' ,  k t ó ­
r e^  ch oc ia ż  z d a w a ć  s ę w  j ey oczach  b ę d ą  j edyn i#  
d ą ż ą c e m i  ku  d o b r u  k r o ju ,  w  i s tocie  jedn&k svćo- 
j ey ,  do  n iczego  n ie  zdo ła ją  go d o p r o w a d ź  ć. p rócz  
r e w o l u c y i ,  k t ó r e y  s k u t k i  są m e o b r a c h o w e n e .  ( T .P . )

D o nos zą  z T u lo n u :  —  O k r ę t  l i n i o w y  M a r e n - 
g o , k t ó r y  tu na p o g o to w iu  stoi,  m ó w i ą ,  że jest  p r z e ­
zn ac zo ny  do p r z a w i e z i e n i a  K r ó l o w e y  D o n n y  M a ­
r y i  do  P o r t u g a l i i ,  j ak  ty lk o  L i s b o n a  p rze z  D o n  
P e d r a  o p a n o w a n ą  zos tanie .

P o s ło w ie  A m e r y k a ń s k i  i W i r  tern b a r s k i  m i e ­
l i  d n i a  onegdayszego  p o s ł u c h a n i e  u K r ó l a .

D z i e n n i k  M e s s a g e r  donosi  w  l i ści e  z M  a  * ' 
d r y l u  o d e b r a n y m ,  że na  p i e r w s z ą  wia d o m oś ć  o 
w y l ą d o w a n i u  D o n  P e d r a ,  po s ł a n o  r o z k a z  w o j s k u  
a b y  s ię  z e b r s ł o  na g r a n i c y .  S ą d i ą ,  iż w  raz ie  
n a y m m e y s z e y  n ie po m y ś i n o śe i ,  w o y s k o  to w k r o c z y  
do P o r t u g a l i i .  D z i e n n i k  p o w y ż sz y  p o w ą t p i e w a  j e ­
d n a k  o t e m,  g d y ż  F r a n c y  a i  A n g l i a  s t a no w cz o  się 
p r z e c i w k o  t a k i e m u  p r z e d s ię w z ię c iu  o ś w ia d c z y ły .

W  p o r c i e  T u lo r i s k im  w i e l k a  zaws ze  p a n u ­
ją  cz y n no ść .  D o w ó d zc a  t a m te y s z e y  m a r y n a r k i  F i l - 
lenave^  w y j e c h a ł  do P a r y ż a  , zk ą d  się m a  u d a ć  
do  B r e s t u ,  d la  ob ję c ia  d o w ó d z t w a  n ad  t a m e c z n ą  
e s k a d r ą ,  k t ó r a ,  jak m ó w i ą ,  p r z e z n a c z o n a  jest  na 
S k a ld ę .

P o l ic y*  t u te y s z a  zaję ta  jest  ś l e dze n ie m d r u ­
k a r n i  t a y n e y ,  z  k t ó r e y  w y sz ł y  l i czne p r ó k . b m m a c y e  
K a r o l i s t ó w ,  w czas ie  u rocz ys t ośc i  d n i  L i p c o w y c h .

Dnia  3o c z e r w c a ,  1 d o w ó d c a  b r y g u  S u r p r i s e ; 
k r ą ż ą c y  p r z y  b r z e g a c h  A l g i e r u ,  w y s ł a ł  w i e l k i  
s w ó y  s t a t e k , w c e lu  ro z p o z n a n ia  u j ś c i a  S z c l i f y ,  
j e dn ey  z n a j z n a k o m i t s z y c h  rzek  R e j e n c y i  A l g i e r ­
s k ic h .  Z a l e d w i e  s t a t e k  z a w i n ą ł  do  uyśc ia  , p r z y  
b r z e g a c h  u k a z a ł  się z w i e l k i m  k r z y k i e m  t ł u m  
B e d u i n ó w .  D o w ó d c a  w s i a d ł  na  d r u g ą  łodź i p o ­
ł ą c z y ł  się z w i e l k i m  s t a t k i e m ,  po  ozem rozpo* 
czę to  ż w a w y  og ień  z r ę c z n e y  b r o n i ;  b a r d z o  w i e ­
lu B e d u i n ó w  po leg ło .  S t a t k i  p o w r ó c i ł y  do  b r y ­
gu,  nia  pon iós ł szy  z a d n e y  sz ko d y  i n i e  s t r a c i w s z y  
ani  j ednego c z ł o w i e k a .  D n i a  n a s t ę p n e g o ,  b r y g ,  k o ­
rzy s ta j ą c  z p o m y ś l n e g o  w i a t r u ,  zb l i ż y ł  s ię  do  b r z e ­
gu  i z dz ia ł  d a w a ł  ogn ia  do B e d u i n ó w ,  k t ó r z y  
t ł u m a m i  z b r o y n i e  t a m  się  z e b r a l i ;  r o z p i e r z c h l i  s ię 
n a t y c h m i a s t  w n a y w i ę k s z y m  n i e ł adz ie .

L i s t y  z G e n e w y  donoszą* iż  na p o c i ą l k u  L i p ­
ca w i d z i a n o  tarn H r .  B o u r r n o n t .

J o u r n a l  d u  H a v r e  p isze p o d  d.  24 b.  m.  —■ 
„ O k r ę t  t : z y m a s z t o w y  P r n s k i ,  L a c h s ,  s toi  jeszcze w  
tu te ys z ey  p r z y s ta n i  z 5oo c u d z o z i e m c a m i ,  k t ó r y c h  
ma  p r z e w i e ź ć  do R o c h e f o r t  : d łuższego b o w i e m  
czasu t r ze b a  b y ło  d o  z a o p a t rz en ia  l ego o k r ę t u  w  
ż y w n o ś ć ,  niż 7, p o c z ą t k u  m n i e m a n o ;  będz ie  ott 
m ó g ł  d o p i e r o  dzi ś w i e c z o r e m  w y p ł y n ą ć ,  a p r z y  
p o m y ś l n y m  w i e t r z e  r a o i e  w e  4 d n i  o d b y d ź  że g lu -



gę.  6  oKrętu tęgo  w ys a d z o n o  t o  c h o r y c h  ludz i
na  l ą d . ”

P i e r w s z y  s e k r e t a r z  P o s e l s t w a  F r a n c u z k i e g a  
w  P e t e r s b u r g u ,  P.  f l o w g o i n g , przybył  t u ;  uda 
on się bez zwł oc zn i e  do D r e z n a ; m ó w i ą  , że t a m  
będz ie  Pos tem.

Donoszą * B e a u p rc a u  p cd  d. 25 b .  m . , iż 
z n o w u  pok azu ją  się zb r o y n e  b a n d y  S z u a n ó w .  W  o- 
o go ln ; s c i  ro z b r o je n i e  n i e  o d b y w a  się z t a k i m  p o ­
s p i e c h e m  i w  t a k im  s to p n i u ,  j ak D z i e n n i k i  M i n i -  
s t e ry  e z®Pe w niają ; o d d a n a  b r o ń  jes t  o r az  t a k
* f 8 °  g ' t u n k u ,  iż każ da  s z tu k a  n i e  w a r t a  4 f r a n -  

0kr5 a ztąd d o m y ś l a ć  się mo żn a  , iź S z u a a i  n a y -  
*»pszą b r o ń  o k r y l i .  ( G .W . )

p  —  D n ia  27  —
t . . .  • ł ł r u n i e r ,  p o d p r e f e k t  * Cosne  d e p a r t a m e n -

,,l e v re i s z w a g i e r  s t a r s ze go  P a n a  D u p i n ,  p o d a ł  
n ; s."s do m i n i s t r a  s p r a w  w e w n ę t r z n y c h ,  o u w o l -  
tvjg,le S° od o b o w i ą z k ó w ,  częścią dla  s ł abośc i  zd r o -  
za i  " a r dz iey  zaś d is  p r z e c i w n y c h  p o l i t y c z n y c h  

8y e t e m a to w j  * i 3 m a r c a ,  i a b y  t a k o w ą  t y m  
r  wn iey uzy skać ,  ośw ia d cz y ł ,  iż do sp r a w o z d a n i a
s c ę p ^ Y * ’ b e z w a r u n k o w o  i b ez p o ś r e d n io  p r z y -

P a n  D u p i n  s ta rszy,  \ ».oray tu  o c z e k i w a n y ,  
przyjsr tzie d o p ie r o  w , j s z iy r u  t y g o d n iu .

M i n i s t e r  w o y n y  zakaza ł  ż o ł n ie r z o m  k ą p a n i a  
*  "  ł '„‘*H 'c e y " o d z i e ,  w  s k u t e k  zd an ia  r a d y  zd ro -  

ł *» a * do da l s zy c h  r o zk a zó w .
W  Rou-ło i H a v r e  ro z d a n e  b ę d ą  z p r z y c z y -  

y  u r ocz ys t ośc i  l i p c o w e y  22 k r z y ż e  l i p c o w e , i 
•elka l iczba l i p c o w y c h  m e d a l ó w .  P o m ię d z y  rnia-  

^ r , ! ' a n y ,Jti k a w a l e r a m i ,  p r ó c z  w i e l u  s z t a b o w y c h  
® ł i c e r ó w ,  zn a y d u ją  się,  m e r  z R o u e n  P .  B a r b e t ,  

r e d a k i o r o w i e  z R o u e n  i H a v r e ,  P P .  B a u d r y  i 
^ o r b i e r e .

P .  O d i l l o n - B s r r o l  od jeżdża dziś  do S t r a ź b u r -  
~~ J e n e r a ł  L s f a y e t t e  b a w i  d o tą d  w s w e y  w ł o -  

m ' *  - G ra n g e .  ^  ogó lnośc i  m a ło  k to  z l i p c o w y c h  
ęzów z r o k u  i 83o będz ie  p r z y t o m n y  u r o cz y s t o -  

Cl°m l i p c o w y m  w r o k u  i832 .
L i p c o w i  r y c e r z e  s p r a w i ą  dziś t o w a r z y s z o m  

p r z e d  d w ó m a  l a ty  p o l e g ł y m  , ż a ło b n e  na -  
f t j ł e °-StW0 * w  ko śc ie l e  p r z y  u l i c y  F a u b o u r g  St .

B y ł y  h i s z p a ń s k i  b a n k i e r  P .  A g u a d o ,  b a w i ą -  
cy t e ra z  W P a u ,  o t r z y m a ł  od d w o r u  h i s z p a ń s k i e -  
8°  s z t a f e t ę ,  k t ó r a  z t a m t ą d  w 65 g o d z i n a c h  p r zy -  
’y*a; m ó w ią  p o w s t e c h n i e ,  iż t r e ść  ty c h  d e p e s z ó w  

^Ol'1oa się do  o o n e y  p o ż y c z k i ,  k l ó r e y  się j e d n a k  
*Dk i e r  t en  n ie  c h c e  pod jąć ,

—-  D n ia  28  —
Półkownik 4 t e y  l egi i  t u t e ys z ey  g w a r d y i  na -  

Odawey,  p ,  S e d i l l o t ,  p o d a ł  do  M a r s z a ł k a  L o h a u  
0 d y m i s s y ę  , p o n i e w a ż  w c z o r a y  i 4 o f f i ce -  

w i p o d o f f i c e r ó w  p o d a l i  do  n iego  swo je  d y -  
" s s y e , d a j ą c  za p r z y c z y n ę ,  że n ie  m o g ą  b y d ź  
' zy c b y l n y m i  t e r i ź i m y  szernu s y s t e m a t o w i  r zą d u .
‘ y sobie  za tem n ie  życzy ,  aby  jego p r z y t o m n o ś ć  

r(^ n *ła g °  od k o l l e g ó w ,  p r o s i  w i ę c  M a r ­
a k a ,  a h y  go  u w o l n i ł  od s ł u ż b y .

, D w i e  l egi je  t u t e y s z e y  g w a r d y i  n a r o d o w e y ,  
t v ° re. w d n i a c h  5 i 6 n a y b a r d z i e y  o d z n a c z y ­
l i  n i e c h c ą  ł a d n y c h  k a n d y d a t ó w  po s ła ć  w  p r z e ­
o c z o n y m  d n i u  do r o z d a w a n i a  k r z y ż ó w  legi i  I10- 

nt , ro w e y .
W  c z or ay  B a r d z o  r a n o  z g r o m a d z i l i  się k a w a -  

f o w i e  l i p c o w i  i w i e l u  inDych  o b y w a t e l i  , p r z y  
j  ? , ® d i  p o l e g ł y c h  w os ta tn ie y  r e w o l u c y i , i oz- 

obil i  je t r ó y k o l o r o w e m i  c h o r ą g w i a m i  i w i e ń c a -  
j . 1 * k w i a t ó w .  N a b o ż e ń s t w o  w  f r a n c u z k o  ka t o -  
, t c k t m  kośc iel e ,  o g r a n ic z a ło  się na c r y l a n e y  ms z y  
. d u c h o w n y c h  ś p i e w a c h ,  w y k o n a n y c h  p r z e z  riie- 

t ó r y c h  w a p ó ł c z ł o n k ó w  w i e l k i e y  o p e r y .  M ó w  
ł? b y ł o , g d y ż  t a k o w e  w y r a ź n i e  p r ze z  p o l i c y ą  

*»kazane zos tały .  (G.C . )
, P o m i m o  w c z o r a j s z e g o  zb i j ania ,  w  D z i e n n i k u  
®* D eba ts  u mi es zc zo n eg o ,  lM essa g er  des C h a m b r e t  
r *ymu je  zaw sze ,  że p r z e d  k i l k u  d n i a m i  i s tn ia ł  

^ e c i y w i ś e i e  spi sek  p r z e c i w  f am i l i i  K r ó l e w s k i e y .
rt*nce I \o u v e lie  o d p o w i a d a  na  to:  — „ M o ż e m y  

z#P«vvnić, że rzeczony spisek n ie  tniał wcale misy*

se».  Co się t y c z y  po r usz en ia ,  k l ó r e  zuszło w  S c  
C lo u d  na d n i u  26 b. m. ,  to p r a w d a ,  że r z ą d  z k i l ­
k u  s t r o n  z o s t a ł  p r r e s t r z e ż o n y  o u k n o w a n y m  na  
on e g d s y s z ą  noc  sp i s k u ;  al e p r z e k o n a n o  się,  ze t a  
os t r zeż en ia  p o c h o d z i ł y  od osób,  k t ó r e  od n i e j a ­
k ie g o  czasu w z ę ł y  sob ie  za r z e m i o s ł o ,  r a t o w a ć  
z n a k o m  tsze osoby  r z ą d o w e ,  o d k r y w a j ą c  zm y ś l o na  
sp rzy s i ęż en i a  się.  T y c h ,  n o w e g o  r odz a j u  s p e k u ­
l a n tó w ,  po l ioy a  m s  zawsze  na  o k u ,  a w  S t .  C lo u d  
k a ż d y  ma się w z g l ę d e m  n i c h  na os t rożnośc i . ” ( G . W . )

A n g l i a .
L o n d y n  d n ia  20 lip c a .

W i a d o m o ś ć  o g w a ł t o  w ne y  r e w i z y i  d o m u  i  
s k ł a d u  w in n eg o  P .  Duff ,  w L i z b o n i e ,  tern w i ę k s z e  
s p r a w i ł a  tu  w r a ż e n i e ,  iż r e w i z y a  t a k o w a  d o k o ­
n a n a  zos ta ł a  za r o z k a z e m  "  ł a s n o r ę c z n i e  p r z e z  D o n  
M i g u e l a  p o d p i s a n y m ,  nocą ,  i z w y ł a m a n i e m  d r z w i  
d o m u ,  w n ie o b e c n o ś c i  sam ego  w ła ś c i c i e l a  , z w ł a ­
szcza,  iż P .  D u f f  p o w s z e c h n i e  b y ł  w  t e y  s t o l i c y  
z n a n y m  i s z i c c w a n y m ,  i zo s ta w a ł  n a w e t  w  s t o s u n ­
k a c h  p o u f a ł y c h  z D e n n ą  M a r y ą  I  i s y n e m  jey J a ­
n e m  V I .

—  Dla  ok az an ia  ufności ,  jaką Don P e d r o  p o k ł a ­
da  w szczęśliw y m  w y p a d k u  swojeg o  p r z e d s i ę w z i ę ­
cia,  i spo sobu ,  k t ó r y m  o b u d z i ć  s t a ra  się g o r l i w c ś ć  
w  u m y s ł a c h  s w o i c h  s t r c u o i k ó w ,  u m ie s z c z a m y  tir 
r oz ka z  d z i e n n y ,  w y d a n y  p rz e ze ń  p rż y  w y l ą d o w a ­
n i u  w O p o r t o :

„Ż o łn ie rz e !  Oto  są b r ze g i  n ie szc zę ś l i w cy  P o r -  
tn g a l t i ,  k r a j u  w a s z y c h  o y c ó w ,  s y n ó w ,  żon i  p r z y -  ♦ 
j aciół ,  o c z e k u j ą c y c h  n i e c i e r p l i w i e  waszego  p r z y -  
b y c i s ;  ca ła  i ch  u fność  w waszem jest  m ę z t w ie ,  w  
w a s z e y  o d w ad z e .  N ie s ie c ie  p o k o y  c a ł e m u  n a r o ­
d o w i ,  w o y n ę  zaś j e d n e m u  t y l k o  o b ł u d n e m u  r z ą ­
d o w i  p r z y w ł s s z c z y c i e l a  t r o D u  : p r z e d s i ę w z i ę c i a
c h w a l e b n e !  S p r a w a  s z la c h e tn a  i p e w n e  z w y c i ę s ­
two!  T o w a r z y s z e  was i  po łą c z ą  się z w a m i ,  i c h l u ­
b i ć  się b ę d ą  zaszcz y te m w a lc z e n ia  w  w a s z y c h  szen 
regac l i .  Z d o b y w c y  w y s p  SS.  M i c h a ł a  i J e r z e g o ;  
w y ,  k l ó ć y c h  z a p a ł u  i m ę z t w a  n ie zd o ł a ły  z a c h w i a ć  
an i  b i t w y  p r z y  V i l l a  des Vall&s,  U rz e l in ,  C a l e t t o ,
an i  n i e p r z e p a r t e  s t a n o w is k a  p rzy  L a d e i r e  i V e l l e __
oto w ła s n a  oy cz yz n a  wasza do  s i eb ie  w a s  p r z y ­
zywa!  T u  o t r z y m a c i e  n s g r o d ę  za p o d ję te  zas ług i ;  
t u  dośc ign ie c ie  k r e s u  w a s z y c h  t r u d ó w  i  s z c z y t u  
s ł awy!  H a s ł e m  w a s z e m  n i e c h  będz ie :  D o n n a  M a ­
r y  a  11  i  K o n s ty tu c ja !  O p ie k a  b e z b r o n n y m , w s p a ­
n ia ło ś ć  k u  z w y c ię ż o n y m ! ’’’ ( T . P .)

—  D nia  25  —

S k o r o  b i l  r e f o r m y  I r l a n d z k i e y  po  d r u g i  r a s  
w  w y żs z ey  izbie d. 22 t. m.  p r z e s z e d ł ,  n i e  m a  za ­
t e m  w ą t p l i w o ś c i ,  że t a k ż e  t r z e c i  r a z  p r z e y d z i e ,  
i t y m  s p os ob e m  ca ła  s p r a w a  r e f o r m y  u k o ń c z o n ą  
zos tanie.

—  D n ia  27  —

D z i e n n i k i  t u t e y sz e  donoszą,  że l u b o  n ie  a p e ­
w n oś c i ą ,  wn o sz ą  j e d n a k  , iż f i o t t a  A n g i e l s k a  p o d  
d o w ó d z t w e m  A d m i r a ł a  M a lc o l m , m a  się p o ł ą ­
c z y ć  z f l o t t ą  F r a n c u z k ą ,  i p o p ł y n ą ć  n a d  b r z e g i  
I l o l l a n d y i ,  a b y  z mu s i ć  ga b i ne t  I l o l l e n d e r s k i , do  
p r z y ję c ia  t r a k t ^ i u  z d n i a  i 5 l i s topada .  Z  d r u g i e y  
s t r o n y  t a k ż e  t w i e r d z ą ,  że D w ó r  B e r l i ń s k i  o ś w i a d ­
cz y ł  , iż k aż d e  mi es za n ie  się z b r o y n e  A n g l i i  i  
F r& n c y i  na  k o r zy ść  Be lg i i ,  u w a ż a ć  będz ie  za h a ­
s ło do p r z e k r o c z e n i a  g r a n i c y  p r z e z  100,000 P r u ­
s a k ó w .

O n e g d a y  po p o ł u d n i u  p r z y b y ł  K r ó l  w  t o ­
w a r z y s t w i e  sy n a  sw eg o  P.  H e r b e r t  T a y lo r  1 W i n d ­
so r  do mi s s i s .  M i ę d z y  oso ba mi ,  k t ó r e  b y ł y  K r ó ­
lo w i  p r z e d s t a w i o n e ,  z n a y d o w a ł  się P.  H u d s o n  L o -  
tve, b y ł y  g u b e r n a t o r  na w y s p i e  S.  H e le n y .  P ec z e r n  
K r ó l  w r ó c i ł  t ego samego  d n ia  do W in d s o r .  ( G . W . )

W  guzecie G lobe  c z y ta m y :  „ N i e k t ó r z y  l u d z ie  
u ło ż y l i  p l sn ,  o b c h o d z e n i a  r o c z n i c y  l i p c e w e y  r e ­
w o l u c y i  w n a s t ę p u j ą c y  p o n i e d z i a ł e k  n* p l a c u  K o -  
p e o h a g e n  F ie ld s .  R o s t r o p n i e y b y  k U s s y  l u d u  p r a ­
c o w i t e  u c z y n i ł y ,  g d y b y  s ię  t e r a z  od t e y  u r o c z y ­
s tośc i  w s t r z y m a ł y  , a Datomias t  c i e s z y ł y  s ię  o w ą  
r e w o l u c y ą ,  | « k ą  i m  t t raz i c h  z s s t ę p c y  w  o y c z y -  
zuie zdz ia ła l i . ”

M inistrowie jsszczt na dzisieyszem posiedze-
(5J

/



Bin izby n if szey  podadzą budżet .  W i e l e  w  n im
zachodzących  f in an so wy ch  pos tanowień ,  miało po ­
m iędzy  ty im ,  k tór zy  vv tem oznajomieni  są, w zbu­
dzić zadumienie.

P .  M. S. A l e x a n d e r ,  od wie lu  lat odznaczają­
c y  się ze s k u tk i e m  w  lon dyńskić m to warz ys tw ie  
do rozszerzania chrześc i ańs twa  między  żydami ,  mia­
n o w a n y  został  professorera he bra yakie go  języka i 
l i t e r a t u r y  p r z y  ko le g i um  lon dyńsk ićm K i n x .

P o d łu g  nadesz łych  doniesień z wie lu  h r a b s t w ,  
spod zie wamy się w ty m ro k u  w y b o r n y c h  u r o ­
dzajów.

J s n e ra ł - p o r i i c s n ik  S i r  Hu d so n  Low®, miano­
w a n y  dowódzcą  56 p u ł k u  p iec ho ty  l in iowey.

W  N o r t h a m p t o n  zamyślają w ys ta w ić  na pa- 
m i ą t k ę  re f o r m y  sta tuę  z bronz u  dla lorda A l t h o rp ,  
k t ó r y  przez wie le  la t  to h ra b s tw o  zas tępował  w
p a r la m enc ie .

O prócz  p a ro w ego  s ta tku  z 3oóo ręć zney  b r o ­
ni  5ooo c iżmów i w e x lo  na 3o,coo f u n tó w  szter-  
l ingó w , k tó r e  wczora y  dla Don Pe d ra  posłano z 
A ng l i i  do Por to ,  ma jeszcze w przys z ły m  tygo­
dn iu  odeysć dr ug i  podobny t r a n s p o r t ,  oraz dwa 
p a r o w e  s ta tki  z B o r d e a u x .  Baz em z temi  będzie 
mia ł  Dou P e d r o  s iedm s ta tk ów  p a r o w y c h  do swo-  
iey  dyspozycyi ,  k tó r e  ma użyć  na to, aby  przy  
b r z e g a c h  P o r tu g a l i i  w k i l ku  mieyscaeh  zdziałać 
por uszenia  i niepokoje.  , „

K o m p a n i a  wscho dn io - ind yy sk a  , kaze ju t ro 
spuśc ić  z warszta tu  okrę t ,  p rzeznaczony do G a n ­
gesu,  nadzwyc zay ne y  b u do w y:  jest ca ły,  wyjąwszy 
pok ła d ,  z k ręconego  żelaza. (G.C.)

Ś z w  b o Y A.
Sztokolrn dn ia  6  lipca.

' K r ó l  w y j e c h a ł  wczo ray  do Norwegi i ;  p rzed 
wy ja zd em  w y d a ł  pos t an o w ie n ie ,  na mocy k t ó r e ­
go M in is te r  spraw iedl i wośc i  Rosenblad, Min is t e r  
in te re ssó w zagran ic zn ych  TT* e tte rs ted t, Kadzca  Sta-  
n u  L oew enheim  i K a n c le rz  Baron  Schulżenheim  
s p r a w o w a ć  będę  interessa rzędow e,  pod  p r z e w o ­
d n i c t w e m  Nas tępcy  t ronu .  { fi. W .)

.  ——   * —  /

JRzKCzr N i d b b x a n m i u e .
H a g a  dnia  28 lipca.

K r ó l  uda ł  się wc zoray  do g łó w n e y  k w a t e r y  
w  Tilburgi w  celu obey rżenia obozów. W  podróży  
te y  towarzyszył  K r ó l o w i  X ią ź ę  F ry d e ry k . f i .P F .)

T  u u c Y A.
Piszą z Semlina,  iż W .  Suł tan ,  dowi ed z i aw ­

szy się o zdobyciu  A k r y ,  rozkazał  na ty chmia s t  
f loc ie swojey udać się n iezwłóczuie p o d l ę  t w i e r ­
dzę,  dla zamknię c i a  jey ze s t ro n y  morza,  i d o p o ­
m agan ia  w od ebran iu  jey woyskt i ,  k tó r e  oblegać 
ja b ę d z i e ' l ą d e m .  W noszę  ztąd, iż P o r t a  nie m u ­
si poczyt yw ać  f l o t t y  Paszy Łgip t sk iego  za zdolną  
do  oparc i a  się S u ł ta ńsk ie y  , gdy Pasza pomienio- 
n y  w y d a ł  właśn ie  rozkaz  zebran ia  w szystk ich  sw o­
i c h  m o r s k i c h  sił  pod  A k r ą .  (T .E .)

F i l o z o f i a .
O epokach k r y t y k i  i tw orzenia.

W  R evu e  R rita n n iq u e t pod  ty m  ty tu łe m ,  u* 
mieszczony jest wyją tek ,  bardzo zaymujący  u w a ­
gę,  w y t ł u m a c z o n y  z E dim burg-R eviev . Gramc®
tego p isma  n ie  pozwala ją  umieścić go in e x te n so ,  
rozu m ie m y ,  i® się pr zys łużym  naszym czy te ln i ­
ko m ,  dając im poznać część p ie rwszą ,  t r ak tu ją cą  
o cz ło wi ek u ,  pojedynczo wziętym.

„ R o z b io r  panuje ;  k r y t y k a  objęła władzę;  b a ­
dania  wszędzie się w p r o w a d z i ł y .  Społeczność  
lud zka  naradza  się , p r z y s łu c h iw a  się , dochodzi 
p r a w d y  om ackiem,  jeżeli tego gm innego w y r a ż e ­
n ia  użyć  wolno.  W i e c i e ż  d la  czego? A lb o w ie m  
jest  chora .  T o  samo śledzenie  jest s y m p to m a te m  
jey  dolegl iwości .  Może  k iedyś  zdatne jey l e k a r ­
s tw o  nast ręczy .  Pozwolono  jey może będzie na- 
konie c  żyć rzeczy wis tem życ iem i p o t ę ż n e t n , a 
nia lak i em go rączk ó w em ,  b i e rnem ,  ca łkowic ie  k r y ­
ty czn e®,  pe łn e m  n ie p e w n e y  c iekawośc i ,  j s ł ow em  
w  czyny  i  wsse lk i ey  poz bawionem energi i .  K i e ­
d y  przesian ie  o p a t r y w a ć  swoje r a c y ,  i zastana*

w i a ć  się nad b ic iem swojego pulsu ; zdrowie  jey 
n ie w ą tp l iw ie  powróc i .

K to  za znak dobrego  się mienia  i z» rękoy* 
niię długiego ż y c i a , poczytuje ten rozbior  po* 
wszechny,  ciężko, się myli .  Cz łow iek  zd r o w y  m® 
zastanawia się nad sobą z tą  uw agą  tak niespo- 
koyoą;  c h o r y  us tawicznie  się t rw oży ,  bada jąc  »»' 
me go siebie.  K ie d y  si ła zywo tua  bieg swóy p r z y ­
rodzony i n o rm a ln y  odbywa,  b y n a y m n ie y  nas o 
swe jay  obecności  nie ostrzega. J a k  ty lko  n ie ład 
w  f u n k c y n c h  organicznych  nastanie , czujemy to 
z s r a z ;  uw iadamia  on nas, że zn ikome ciało m a ­
my :  c i e r p i en i a  zwias tu ją  nam o naszym bycie .  T w o ­
rzą się p u n k ta  cen t r a ln e y  czułości  ; o rgan  c ie r -  j 
p jący  zdaje się jestestwo nasze s tanowić  jedynie;  : 
ob jawia  się w n im draźl iwość  bolesna: s forna  r ó ­
wnow aga  w naszey organizacyi  rozetrajs się. Przed  
tem żyl i śmy n iszas tanswiając  się nad fe n o m e n a ­
mi  życia.  Czynność  od b y w an a  przez nasze o rga ­
na bez t rudnośc i  się w y k o n y  wała. Nasze oczy p a ­
t rz y ły ,  uszy  słyszały,  chodzil iśmy,  b iegal iśmy,  r z u ­
cal iśmy aię śUpo za popędem w e w n ę t r z n y m ,  nie 
myś ląa  o niczem, a wyp e łn ia ją c  ty lko  rozkazy  ua- 
szey woli,  sa m o w ła d aey  wszystkiego mocark i .

K t ó ż  nia  przypomina  sobie epoki  życia swo-  ; 
jego, w ca łey swobodzie i samowolnośc i  by tu ,  w  j 
k t ó r y m  on jest tak l e k k i m ,  tak  in s ty n k to w y m ,  ► 
2e się cz łow iek  ca łkowic ie  jego po pędo wi  od da ­
je, mezas tanawiająo się nad nim, n ie rozprawia ją c ,  
n ie  zdając sobie z niego ra chu nku!  Rzadka  c h w i ­
la! Zgodność doskonała  wszys tk ic h  części, s k ła d a ­
ją c y c h  nasze jestestwo,  zlewa je w całość z u p e ł ­
ną;  j esteśmy, jak powiadają,  zdrowi  i cali: calit, za­
s ta n ó w m y  się ty lko  nad  tym w yrazem c h a r a k t e ­
r y s t yc znym ;  n ic  wydatnego  ni® psuje tey h a r m o ­
ni i ,  przez  niezgodność n aw e t  pozorną.  Nie masz 
ł a d n e g o  rozdzielenia,  odosob nien ia ,  sprzeczności ;  
wszys tko  xv uas tymże  samym k r o k ie m  p o s tę p u ­
je; sprężys tość  pow szechna  uczuć  jest w y p a d k ie m  
tego  s t a n u , k tór ego  p o w a b  tym jest zu pe łn i ey -  
szy, i e  o n im b y n a y m n i e y  n iemy śle my ,  i że w tern 
n ie m y śl e n iu  i w tey u iewisdomośc i  rze telne  szczę­
ście się zawiera.  Zgodność jest spokoyna i c icha.

Do niezgody i niesforności  na leży zamiesza­
nie,  zgie łk , ścieranie się sp rzecznych  w y o b ra ż e ń  
anal iza ,  k tó ra  te w yobr ażen ia  d y s s e k u je ,  k r y t y ­
ka, która je rozkłada  na p ie rwias tk i ,6tawiąc  jedne  W 
sprzeczności  z d rugi em i .A na tomia  poddaje ciał* pod 
ostrze s ta l i ,metafizyka  zapuszcza »wóy ska lpe l  i d e a l ­
n y  w  g łęb ią  duszy. Badania ,  bez wą tp l jwóść i ,  p o ż y ­
teczne,ale czy sp ra w u ją  nam roskosz jakową?  Nie: o- 
n® spisują testament ,  i sporządza ją  n iejako i n w e n ­
tarz,  wst rząśnionych sił  naszych u m y s ło w y c h  i f i zy­
cznych ,  a k t ó r y c h  wąt łość  nas przeraża .  Czucie w e ­
w n ę t r z n e  dolegl iwości  i  potrzeba  jey zaradzóoi*, 
z rodz i ły  j sdynie umiejętność,!  s t rasz l iwą  jey analizę.

E p o k a ,  w y łączc ie  poświęcona  k r y ty c e ,  jest 
konieczną ep o k ą  c ie rpien ia :  potrzeba t r u p ó w ,  w i ­
do k u  śmierc i ,  o d e r w a n y c h  i po ro zk ład an y ch  w ł ó ­
k ien ,  p o ro z r y w a n y c h  żył  i d rga jąc ych  mu sk uł ów ,  
na  m a r m u r o w y m  ana tom ika  stole.  Rot rzebs,  aże­
b y  część naszego jestes twa  c ie rp ia ła ,  do p r z y z w a ­
n ia  nam na pomoc rozróżnień ,  poddziałów,  uwa g,  
naradzań  się m edy cznych ,  s ło wem k r y t y k i  u c z o ­
n y  i k łó t l iw ey .  W  czasie m o row ego p owie t rza  
bez l iku b y w a  d o k to r ó w ,  w czasie skażenia  oby ­
czajów, pro fessorów moralności .  Nakoniec ,  k i e d y  
się wszystko do p łonn ey  k r y t y k i  z reduk uje  , n a ­
leży uznać czas zupe łu ie  c i em ny ,  epokę  przes i le ­
nia i boleści,  jednę  z ty c h  c h w i l  , w  k t ó r y c h  się 
ch o r y  d a r e m n i e  p r z e w r a c a  na swojetn łożu , d o ­
świadczając  upor czyw ie  w sz ys t k i ch  położeń ,  jakie,  
ty lko  c i . ł o  ludzkie  p r z y b r a ć  może i n ia  mogąc,  
jak powiada  D a n t e ,

Tłoczącego u tru d zen ia
fZrzucić, co chw ila , cięższego brzem ienia .
Umieję tność  za tem ana li tyczna,  w  swoieai  za­

jęciu się wyłączne tn , jest *ymptom»tem boleści 1 

cho rob y .  Nieszczęście,  p rzynosi  nam swoje l e k a r ­
s twa  ; wrodzona  z uczuc ia  dolegl iwość , do jey u-  
kojeoia i  p o p r a w y  zdatne.  W t e n c z a s  to powsta ją  
teorye  i sys temata.  W sz y s t k o  się w sys tematyczne  
i  m a c h in a ln o  zamienia.

DODATEK
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Wit.no dnia 5 Sierpnia v. s. i 85a roku.

5 Rad® Op iek miska  Mosk iewska C E S A R ­
S K I E G O  Dorna w y c h o w a n ia  n tnieyszem og ła ­
sza, iż w aiey b ędą  się p r z e d a w a ł y  z a a k c y y -  
nego targc,  oddane  nu ew ik c y ą  za uchybie­
niem terminu u ierochom e mają tki :

t8zy Obywa tela  byłego C zer yk ow skiego po ­
wiatowego M ar sz a łk a  G auden tego  «yna J a n a  
Wołyńskiego, Mobyle wskiey gu b e rn i i ,C z e ry k o w -  
skiego powiatu ,  w e  wsiach:  Połużi  i 4 o, K u r a -  
k o w c e  K a r b a k a c h  109, Uszakach 69 i L e -  
szozanoe 3 g , w ogóle 3 7 4  dasz .
, 1 2gi K a p i t d u a  J a u a  J a k ó b a  syna B ask a -

°vva, Mobylewskiey guberni i  i p o w ia tu  , wa  
Wsi Zarud ieyce ,  M a k a r y n e y ,  t u d z ież  d w o r n y c h  
1 Włościan z  8 6 — 8 4  dusz.

Pomienioue mają tki  prz ed ają  się * u rn -  
dzotietni po r e w i z y i , ze w sze lką  nal eżącą  do 
hloh ziemią i wgzelkiem na niey zabudow an iem ,
1 2 p rz e lew e m  d ługu  Rad y ,  k t o  zechce w ed le  
dawnieyszego św iadec tw a  na  26 lu b  37 lat ,  na  
p raw id ła ch  kassy zechow awozey .  Targi  nazna ­
czają gi^: d i a maja tku Hołyńskiego za odeyściera 
d w óch  targów,  t rzeci  lgo  dnia,  a d l a  m a ją tku  
ł ł as kako wa pierwszy i g o , drug i  5 i t rzeci  12 
dnia mies iąca wi*eśu ia  i 852  roku .  Ząozem,  
życzący kupić ,  zechcą  p rz ybydź  do R a d y  Opie-  
kuń czey  ua naznaczone t argi  na godzinę io ta  
2 r a n a ,  zapisywać się zaś do t a rg ó w  k az d o -  
dzieunie  op ró cz  dn i  św iąt ec znych .  L i p c a  18 
d n ia  ł 832  ro ku .

E xpedytor Strasznikow.
E x p e d y t o r a  Pomocnik  P o m e r a n c o w .  (g 43)

3 ' Od W i le ń s k ie g o  Gabe rn ia lnego  R z ą d u  
ogłasza się: iż na zadośćuczynienie  ska rbow ego  
t r y s k a n ia  , o d d a n e  na  przedaż  z publ i cznych 
t a rg ó w  należące  do żyda Mowszy Aranow ioza  
'łefo położono w mieście W i ln i e ,  d o m  ua p rz ed ­
mieściu Snipiszkach po d N. g 5 5 , oceniony 720 
r t ,b. i część d om u na M iko ła jew sk im  za u łk u  
P°d N.  317 oceniony i 63  rub.  g 5 kop.  assy- 
gnaoyami.  P rzedaż  t a k o w a  odbyw ać się będzie 
w  term inac h ,  p ierwszym 5 , d rugim 6 dn ia  uas tę-  
pującego mies iąca W r z e ś n i a  a t rzec im os ta te­
cznym we t rzy  miesiące od dn ia  pierwszego w y ­
d ru k o w a n ia  t ak o w e g o  ogłoszenia w  Senatskioh 
gazetach.  —  Zaczerń życzący kupi ć  pomieniony 
dbm i część , mogą p rz y b y d ź  do tego Rządu  
Qa wyznaczone t erm iny .  J u l i i  i 5 dn ia  i 8 3 a r.

Assesor Józe f  Szulc.
S e k r e t a r z  Jam on t .

Naczelnik Stołu B en ed y k t Czarnooki. (g42)

3 O im. BajieHCKoS Iva3enHoS Hajiam Bi chmb 
ofrŁfiBjiHemcfl, utno npoAaasu HaxoaHmM xca ui> 
ceKBecinpoBanHOMii hmIjuIh CiuyproHHXB, flBopo- 
e m x b , eK o n o M H ieco ix h , h maCynHBixn jiouia,ąe« cb 
nyÓAHUHaro n ioprą, Ha3HaHent cpoxB  3 i uhcjio ó y  
flyutaro aBrycm a MUcapa cero  ro,ąa, a na n ep em o p a i-  
Ky  6 uhcao cenrxiiifipa, HHino ZRejiaH>ui,ic xyn iim B  
inaKOBBixB AoniaaeS MorymB hbhiiibch na Ha3Hauen-

cpoKii b b  HMtHie CiviyproHH, b b  Ouim uhckom b  
jiejKaujee. 26 1k>a« i 832 ro^a.

AccecopB H.  l lepeneua.
Cmojia IIoivroxpHiiKB AnrycnniuB B oabckIh.

yfvypHajiHcma A. Aob^cbmib.  (g4g)

3 Od W ileń sk iey  Skarbowey Izby n in iey-

szem ogłasza się, iż dla p rzedaż y  znaydn jącyol i  
się w  sek w e s t ro w an y m  m a j ą t k u  Smurg on iaoh ,  
dw or sk ic h,  ekono micznych i t a b u n o w y c h  k o n i  
z  publicznego ta rgu,  naznacz on y t e rm in  5 1 d n i a  
nas tępującego mies iąca s i erpnia  teraźniey9zego 
r o k u ,  a na  p rz e ta rg  5 d z ień  września ;  i że ż y ­
czący kupi ć  t ak o w e  koni  , mogą p r z y b y d ź  n a  
oznaczone te rm iny  do m a j ą t k u  Smorgoń w O -  
szmiańskim p ow iec ie  położonego.  26 jul i i  1802 
ro k u .  Assesor J .  Perepecza. .

S to łu  Pomoc nik  A ug u s ty n  W o l s k i .
'Żurnalista A. Ł o w c e w ic z .  ( g 4 g)

5, Od W i leński ego Gubernialnego .Rządu  
H ry h o ry  Iw anow  , k tó ry  się mianował  ro da­
kiem W i te p sk i ey  Guberni i  Sobieźskiego P o w i a ­
tu ze wsi Zieńcow za włóczęgę b y ł  osądzony 
w W i leńsk im  powiatowym Sądzie,  i po rezolu-  
cyi dnia 29 apryla w nim nastałey,  przez  P a ­
na Zwierzchn ika  Guberni i  potwierdzoney,  uka­
ra ny  przy po l icyi  przez  niższych jey s łu la l eo w ,  
p ięc iu p letn iowemi razami, odes łany do N ik o -  
ła jewa dla skompletowania igo  aresztantskiego
b a ta l io n u  P r z y m io ty  zaś rz e c z o n e g o  Iwa now a,
następne:  wzrostu 2 arszyny 4 |  wiersz. ,  twarzy 
podługowatey,  oczu sza rych,  nosa miernego,  gę ­
by  mie rney,  włosow rusych ,  szczególnych p rz y ­
miotów niema, lat  25 /  o czem ogłasza się d l a  
wiadomości  właścic iela lub  gromady,  do k tó ry ch  
ten włóczęga może należeć julii 18 dnia i 8 3 a 
roku.  Badzca  i K a w a l e r  Kazimierz  Nowick i ,  

Sekre tarz  Jamont .
Radzc a  Ho no row y Leono wicz .  (912)

3 . Od Wileńskieg o Gubernialne,gO Rządu. ,  
P io tr  B o h d a n o w sk i , k tó ry  się mianował  r o ­
dakiem Wi leń sk iey  Guberni i ,  lecz z jakiego po­
wiatu,  powiedzia ł , że niewie , za włóczęgę b y ł  
osądzony w W i t u s k i m  powiatowym Sądzie i  
po rezolucyi  dnia 28 przeszłego A p ry la  w nim 
nastałey, przez Pana Zw ie r zch n ik a  Gube rni i  po­
twierdzoney,  ukarany  p r z y  Po l i cy i  przez niż­
szych jey s łużalców pięciu p l en iow em i  razami ,  
odesłany do Nikołajewa dla skompletowania i g o  
aresztantskiego batalionu — Przymioty  rzeczonego 
Bohdanowskiego następne : wzros tu  2 arsz. 6 |  
wiersz,  tw arzy  ok rą g łe y,  oczu szarych , nosa i 
gęby miernych  , włosow na głowie  cz a rn ych ,  
lat  36 — O czem ogłasza się dla wiadomości w ł a ­
ściciela lub gromady,  do k tó ry ch  ten w łoG zę-  
ga może n a l e ż e ć ,  julii  18 dnia 1862 roku.

Radzca  i K a w a le r  Kazimierz  Nowicki .
Sekre tarz  Jamont .  C
Radzca H o n o ro w y  Leonowicz .  ( g i s )

3 . Od W i le ń s k ie g o  Gubern ia lnego  R ząd u .  
B o g u m ił B e je r  albo P a w ło w sk i , k tó ry  s i ę  
mianował  rodem z Kró le s tw a Pruskiego,  za w ł ó ­
częgę by ł  osądzony w W i le ń s k im  Powia towym  
Sądzie i po rezo lucy i  dnia 28 przeszłego a p r y ­
la nastałey p rz ez  Pana Zw ie rzchn ika  G u b e r n i i  
potwierdzoney,  uka rany  przy Po l icyi  przez niż­
szych jey  s łużalców pięciu p le tn iowemi razami , 
odesłany do igo aresztantskiego ba t a l i o n u :  t e a  
zaś Bejer przymio tów n a s t ę p n y c h :  wzros tu  2 
arszyny 2J wiersz. ,  twarzy podługowatey , ch u -



derlawey,  oczu szarych , nosa miernego,  wło­
sów; na głow ie  c iemno-rusych, szczególnych  
przymiotów nie ma, lat 18 —  O czem ogłasza 
się dla wiadomości właściciela lub gromady,  
do Iftórych ten włóczęga może należeć,  julii 
18 dnia i8Ś2  roku.

Rad zca i Kawaler Kazimierz Nowicki .
Sekretarz Jamont.
Radzca Honorowy Łeonowicz.  (9x2)

ten włóczęga może należeć,  julii 18 dnia i 852 
roku. Radzca i Kawaler Kazimierz Nowicki .  

Sekretarz Jamont.
Rad zca Honorowy Łeonowicz.  (912)

5 . Od Wileńskiego Gubernialnego Rządu. 
Jahób Iw an ow , który się mianował, rodakiem 
Tulskiey Gubernii,  Newskiego powiatu, wsi Sim-  
jan, obywatela Demetryusza Smirnowa, za włó­
częgę był  osądzony w Wileńskim Powiatowym 
Sądzie,  i po rezolucyi , dnia 18 przeszłego a- 
pryla w nim ńastałey, przez Pana Zwierzchni­
ka Gubernii potwierdzoney , ukarany przy P o -  
l icyi przez niższych jey służalców, pięciu ple-  
tniowemi razami, odesłany do Nikołajewa dla 
skompletowania igo aresztantskiego batalionu—  
Przymioty rzeczonego Iwanowa: wzrostu 2 arsz, 
2 |  wiersz. , twarzy okrągłey,  nosa średniego,  
oczu szarych, gęby miernej ,  włos o w na głowie  
ciemnych,  lat s 5 — O czem ogłasza się dla Wia­
domości właściciela lub gromady, do których

5 . Od Wileńskiego Gubernialnego Rządu. 
In d ryc li In d rych o w , który się mianował mie­
szczaninem miasta Rewia,  za włoczęję był  osą­
dzony w Wileńskim Powiatowym Sądzie, i po 
rezolucyi dnia 18 przeszłego apryla w niinjpa- 
stałey,  przez Pana Zwierzchnika Gubernii po­
twierdzoney, ukarany przy Pol ieyi  przez niż­
szych jey służalców pięciu pletniowemi razami,  
odesłany do Nikołajewa dla skompletowania 
lgo aresztantskiego batalionu. Ten zaś Indry­
chow przymiotów następnych; wzrostu 2 arsz. 
4 wiersz.,  twarzy okrągłey,  nosa miernego, 0- 
czu szarych, gęby średniey, włosow na głowie ,  
brodzie i wąsach czarnych, lat 25; o czem po­
daje się do wiadomości właściciela lub groma­
dy, do których ta włóczęga może należeć.  Ju­
lii 18 dnia i832  roku.

Radzca i Kawaler Kazimierz Nowicki .
Sekretarz Jamont.
Radzca Honorowy LeonOwicz. (9x2)

3 . Od Białostockiego O bw od ow ego  Rządu drugiego oddziału nirdeyszem ogłasza się , i i  
w  nim na mocy Imiennego N a y w y i s z e g o  JEGO IM P E R A T O R S K lE Y  MOŚCI Ukazu  
danego Rządzącemu Senatowi  dnia u  października 1829 roku, i przedpisania Pana Ministra 
Finansów od 2 5 go listopada tegoż roku, odbywać się będą publiczne targi na oddanie w lc le tu ią  
dzierżawę od igo jnnii następującego 1855  roku, niżey w tabeli wyrażonych majattkow.  Za-  
czem życzący wziąć w  dzierżawę od tego igo  insca junii 18 35 roku, który z takowyclj ma­
jątków,  zechcą przybydź dla targów do Białostockiego Obwodowego  Rządu drugiego oddziała  
z pewnemi ewikoyami, odpowiadającemi dwnletn iey opłacie z każdego majątku na terminy  
ua przeciw tych m*1ątkow oznaczone.

Nazwisko Amtow i znay- 
dującycli się w  nich Folwar- 
kow i Woytowstw*

o
(As
O,

W  Sokolskim powiecie. 
J a n o w s k i e  go A m t u .

Folwark J a n o . v ........................................ * . .
— Z czynszowemi w s i a m i ..............

S ł o y k o w s k i e g o  A m t u .
Folwark O d e l s k ...............................................

I  tv Bielskim powiecie. 
K l e n i c k i e g o  A m t u .

Folwarki: Kleniki
—  Z czynszowemi wsiami Bielskie­

go l e ś n i c t w a .............................
— I z  przyłączonemi doń gruntami

byłego Woytowstwa Leszczyn 
' Raczki . . . . . . . . . . . . . . .
— L a d a ............................................... .

S t o ł o w a ć  k i e g o  A m t u .
iVoytowstwo O r e c h w i c z e ...........................

Zawierające w sobie trzy włoki
uprawney z i e m i ....................

B i e l s k i e g o  A m t u .
iVoytoyvslwo Rudka . . . ) ........................

B r a ń s k i e g o  A m t u .
Aoytowstwo S i e l c e .........................................
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- 7 W a / < > *  ' * - r  ,}n G « « -  L itetv. N. <)<■ — 777//?o d .  5 Sierpnia ». s. i 85 i  roku. 
1 odolska Skarbowa izba ogłasza: iz dla n ie  z  fP o to d k o w ic z ó w  m atce ,  J ó z e f  i^  j  c . *•* J ^5*a o£<a .  it* u i a  / u e  z, r r  u iu u n u w iczu w  maiCGf JO Zejie  i v p i e r -

<* azy na wieczność lub oddauia w  arendo- w sze m  za m ę zc iu  P ę c z k ó w s k ie y , w  p o w tó r n e m  
czac * ° SS' ^  âŁ» ua >1® przybyli i y -  W io lsk ie y  P r e z y d e n to w e y  I z b y  G ro d z ie ń sk ie y
Edukao^0 ^  ®r̂ ’, P.00!^yiJai^c ^  12 do 5 o lat C y w iln e g o  S ą d u , A n n ie  z  O bu ch ow iczów  K a -  
Ka .*oyyłJ®y ®*ęśoi miasteczka Czemierowoa w m iń s k ie y , R e g in ie  i  E w ie  w  p a n ie ń sk im  s ta -  
licz 's'116" im ^°yv‘eo,e połoaoney , w klórey n ie z o s ta ją c y m  , O b u ch o w iczo w ey  i  O bucho- 
r ° ^  S1p “ ftk iey  płai dasz z oznaczeniem w ic z ó w n ó m , A le x a n d v o v o i H r a b i  P o c ie jo w i  
r sr 1,Uraly. * takowego majątku po goo  O b o źn em u  TE . X .  L i t -  K a w a le ro w i O rd e ró w , 
comi' u ‘Uua0Ła 8*ę termin ggo dnia miesiąca de- J e rze m u  G u tto w i , S ta n is ła w o w i T 'rzem esk ie -  
trz d* terainieysiego it i3 a roku z jednym w e znu R e g e n to w i, J o a ch im o w i i  A n n ie  B r y n -  
We^c U .Pr ic *a , &*0m’ 8laoauk ° vva *aś dla tako- d zo m  S ę s tw u  Z ie m . B r z e s k im  , F ra n c iszk o -  
kit> w*** 8UU1Ula, i lo«ć grnutow, i wszyst- w i Ż a b ie  C zeszn ik o w i T E ite p sk ie m u , S z y m o -
r,1> y ,̂ y> tndziez zobowiązanie się posseso- n o w i  T E iszn iew sk iem u  K a s z te la n o w i K r ó le -
8zkaii°'V,nn-°aC* w 0̂80*aQ * czynszowych mie- s f w a  P o lsk ie g o , o r a z  d a ls z y m  K r e d y to r o m  i  
wii ° V’ * kondyoye, na osnowie których p o- P r e te n s o r o m  d o  m a ssy  fu n d u s z u  z e s z ły c h  i .  

ona się odbywać przedaź, objawione będą p • B e r n a r d a  P ó lk o w n ik a  T E o ysk  P o ls k ic h  i  
1  ̂ v l “nck’ J a n a  S z a m b e lla n a  b. D w o ru  P o lsk ie g o  b r a -

. u 'vyżey wyrażony termin wzywają się c i ro d zo n y c h  P a c zk o w sk ic h  , c z y n ie m y  w ia -  
yczący (mający prawo possydować nieruchomy dorno t y m  n a s z y m  c z te r o n ie d z ie ln y m  o b w ie -  
«)» e ) ze swobodnemi ew ikeyam i w  niera- s z c z y m  l i s t e m , w  tern  m ia n o w ic ie  w y d a ją -  
icnjym mają tka lab  pieniężnych sarninach za- c y m  się: i ż  M y  p o w y ż e y  w y r a ż e n i U rzę d n i-  
e ia Jącetni się. u  junii i 8 3 <2. c y  w  K o m p le c ie  z o sób  tr z e c h  p o r z ą d k ie m

Sow ietn ik  Krycki. z a p is a n ia  z ło ż o n y m , za  N ie d z ie l  c z t e r y  o d
Kontroler A. Pawliozyński. ( 9 48) d n ia  d z is ie y s ze g o , to  j e s t , n a  d z ie ń  2 5  m ie -

_ . ------------- - s ią c a  A u g u s ta  i 852  ro k u , n ie za w o d n ie  d o  m a -
Opieka Szlacheoka powiatu W ileń sk ie-  j ę tn o ic i  J e zn a  w  K o w ie ń sk im  P o w ie c ie  p o -  

®y.Pł *et n’»i»ysze ogłasza: Łe domy w m ie śc ie  ło ż o n e y  z je d z ie m y , i  ta m  p o ru c zo n ą  n a m  
1 me po ozone , a za skarbowe naleznoście c zy n n o śc ią  p r z e z  I zb ę  C y w iln ą  T E ile ń sk ą  z a y -  
wie zy teyae Opiekj, zostające jakoto : Je- m o w a ć  s ię  b ęd z iem . —  P is a ń  18^2 iu li i  2 7  d .

nerałowey VietiQgh0ff , dwa domy z ogrodem ---------------  (956)
worzanina Tomasza K orw ella  , część doron 3. E xcerpt oświadczenia z protokułu po-
ssesora Karola Morawskiego , sohedy rozma- tocznego Sądu Powiatowego W iłkom ierskiego  

*yc  1 lokatorow w domu Deputata Franciszka w dacie poniżey wyrażoney zapisanego et Bo­
b k o w s k i e g o ,  dóm B yozkow sk iego , zeszłego rundem pod pieczęcią urzędową tegoż Sądu na 
n lejewa, Doroszki, Zafatego, dworki W a z -  żądanie strony jest wydań.

1 /  Pa 8̂0 Senatora Ogińskiego, będzie od- Roku tysiąc ośmset trzydziestego drugie-
awać przez pnbliozną licytaoyą w  jednoroczną go julii dwódziestego trzeciego dnia , stosow- 

flrendowną dzierżawę w  terminach: pierwszym nie nastałey w Sądzie Powiatowym W iłk o -  
dnia 8, drngim 9 ,  trzecim 10 i ostatnim czyli tnierskim rezolucyi, przed aktami tegoż Sądu 

przetarg dnia 12 nadchodzącego miesiąca stawając obecnie JPan Antoni Rym owicz, o- 
81erpnia ; ktoby więc życzył należeć do tych świadczenie po niżey wyrażone ku wpisaniu 
argów, zechce przybydź t  dostateczną ewikoyą do protokułu potocznego podał w słowach;
0 sali Sądu powiatowego, gdzie o warunkach świadczenie imieniem Antoniego i Szymona bra- 

Pi’zedlioytaoyynych poweźmie wiadomość, lab  ci starszych, w imieniu własnćm i dalszego ro- 
^  Kanoellaryi teyże Opieki poinformowanym dzeństwa Rymowićzow, zanosi się z następnego 

ędzie. Koka i 8 5 s lipca a8 dnia. wydarzenia: ś. p. Xiądz Adam RymOwicz K a-
Prezydnjąoy w Opiece pełniący nrząd Mar- nonik Miński i Proboszcz Jeźnieriski scho-  

szalka W ileń sk i  Pow iatow y Sędzia i K aw aler  dząc ze świata w roku 1 8 2 4 ,  pozostawił po 
Gasper Hornowski. sobie znaczną sytuacyą, a mianowicie w kapi-

Za Sekretarza Józef K arw ow sk i.  (967) pitałach przeszło sto tysięcy złotych polskich,  
— i w kosztownych sprzętach, złocie, srebrze, per-

TP'edle U k a zu  J E G O  I M P E R A T O R - ła c h ,  kamieniach drogich i rozmaitych mobi- 
•S K IL Y  M O Ś C I  S a m o w ła d n ą c e g o  C a łą  liach, półtora tysiąca rubli srebrnych, z okła- 
R o s s y ą  e tc . e tc . e tc .  dem wartości. Zmarłego Xiędza Kanonika R y -

3 J ó z e f  a t  E r d m a n  b. P r e z y d e n t  G r o d z -  mowicza bratem b y ł rodzonym , a przeto na- 
k i P o w ia tu  U p itsk ie g o  P r e z y d u /ą c y ,  J ó z e f  turalnym i jedynym sukcessorem , oyciec o- 
N a b o ro w sk i b P is a r z  Z ie m s k i T E ileń sk i, / -  świadczających się , nieżyjącey dopiero Jmć 
g n ą c y  Z a k r z e w s k i  A sse so r  S ą d u  P o w ia to w e - Pan Rymowicz Andrzey, lecz  nie mieszkając 
g °  O szm ia ń sk ieg o , I g n a c y  H o u w a lt  b. S ę -  blisko brata swojego bynaymniey o jego fundu. 
d z ia  G ro d zk i P o w ia tu  J E ile ń sk ieg o  i  A d a m  szach nie wiedział, kiedy zaś Xiądz Kanonik  
K iju ć  b. P is a r z  G r o d z k i P o w ia tu  T ro c k ie -  żyć przestał,  i wypadało zająć się sukcesgyą 
g o ,  U rzę d n ic y  na  r o z d z ia ł  fu n d u szó w  z e -  przypadającą w tę porę, brat starszy oświadcza- 
s z ły c h  B e r n a r d a  i  J a n a  b ra c i P ę c zk o w sk ic h ,  jących się Xiądz Jan Rymow icz Altarysta J e-  
P rze z  I zb ę  T U ileu sk ą  C yw iln eg o  S ą d u  n a -  źnieński Inastręozył się swojemu i żałłcych  oy-  
zn aczen i. cow i do robienia tego interessu; leoz jak z je-

U U r; n ie w ia d o n y m  N a& w isk i  t y tu łó w  dney strony oyciec żałłcych  nieznał ilości su- 
S ukcess or om  z e s z ły c h  ś - p -  B e r n a r d a  i  J a n a  kcessyi pozostałey, tak też z drugiey, Xiądz 
b ra c i P ę c zk o w sk ic h , j a k o  d e b ito r o m : a  za ś:  Jan Rymowicz dążąc na krzywdę rodzeństwa,  
A p o lin a r e m u  i J ó z e fd c ic  z  C h ra p o w ic k ic h  i upatrując własne zyski , kiedy udał się dla  
M o ra w sk im  S za m b . b. D w o ru  P o lsk ie g o , A n * objęcia sukcessyi, więc uprzednio z góry, i i  ta

( * )



jest tak rnałey wartości, ze prawie nie nie zna­
cząca, pó cze'tn Ciągle przed oycetn żałłch i przed 
żałującemi utrzymywał,  żc nie ma do osiągnie- 
łiia niczego; tein czasem zaś , jak żałujący do­
piero dowiaduje się , miał mieć nie jakąś od 
imienia zeszłego oyca plenipotencyą , którą j e ­
śli dostał tedy, łatwo mógł sporządzić, jako się 
podobało tego co pisić nie umiał;  a więc 
korzystając z okoliczności, wdał się w obroty 
około funduszów, i niby żałujące o tern nie wie­
dzieli,  gdyby aż dopiero zaledsvie niedostały 
się własnoręczne pisma zeszłego X.  Adama Ry- 
niowicza, z których okazało się, że miał i zo­
s tawił następne kapitały. Na obligu 18 i 4 apry.  
la drugiego W .  Jana Pąrzkowskiegp Szambel- 
łana złotych polskich dwadzieśćie trzy tysiące, 
u tegoż na obligu daty x83o roku  nowembra 
5o złotych dyva tysiące, u W .  Karola Płusz- 
czyńskiego Szambellana na obligach 1820 jutiii 
24 złotych dwadzieśćie tysięcy, 1820 julii j 
złotych dziesięć tysięcy, 1821 junii 24 złotych 
4 ,b'oó',' 1822 junii dwódziestego czwartego zło­
tych t rzy tysiące , tysiąc ośmset dwódziestego 
czwartego junii dwódziestego czwartego złotych 
dwa tysiące, u W .  Wincentego Szukszty Prezy­
denta na obligach tysiąc ośmset dwudziestego 
apryla dwódziestego trzeciego złotych czterna­
ście tysięcy, 1822 apryla 25 dnia złotych dwa 
tysiące dwieście, j8  23 apryla 25 złotych ty­
siąc czterysta na obligu ś. p. Rossenowey Ma- 
jorowey roku 18 i 1 apryla ^ 5  złotych ośm ty­
sięcy, na obligu ś. p. Eytminowey Sędziney, ro ­
ku i 8 i 4 ybra 29 złotych trzy tysiące u W .  
"Wincentego Grądzkiego Sędziego za obligiem 
roku 1817 junii-1 24 złłcli trzysta sześćdziesiąt, 
za obligiem W .  Dankiewicza Jana roku 1 8 13 
xbra 4 złotych sto , na obligach W .  Gieyszto­
ra Sędziego 1817 januaryi 19 złotych tysiąc i 
18x7 apryla 25 złotych czterysta,  za obligiem 
JPana  Jana Kamieńskiego , roku 1821 apryla 
5 złotych ośmdziesiąt , za obligiem W .  Józefa 
Dymszy Chorążego x8; 8 januaryi 1 złłch dw ie ­
ście, i 1822 marca 19 złotych tysiąc, na obli­
gu W .  Józefa Bohsławskiego Regenta złotych 
tysiąc, na obligu W .  Adama Zdanowicza Cho­
rążego roku 182O gbra 26 złotych tysiąc trzy­
sta trzydzieście t r z y ,  oraz za obligiem J W .  
Wawrzeckiego Jenerała  roku 1826 junii 1 
złotych pięć tysięcy, trzysta trzydzieście trzy, 
słowem samych kapitałów za obligami wynosi­
ło złotych sto dziewięć tysięcy czterysta sześć, 
oprócz procentów zaległych , których własną 
ręką  zgszły Xiadz Adam Rymowicz liczył zło­
tych dziewiętnaście tysięcy dziewiętnaście, do ­
piero!  drogich rzeczy, sprzętów i mobiliow, 
rozmaitych pozostało, podług ocenki  samego ze­
szłego onych właściciela na czerwonych zło­
tych pięćset trzydzieście siedm i rubel  srebrny 
jeden,  a na to: były jeszcze w pozostałości 1 
gotowe pieniądze, co wszystko generalnie za* 
garnął  W J m ć  Xiądz Jan Rymowicz , którego 
żałł.  zatem manifestują, 1 żaląc się przed pu­
blicznością na podstępne działania Xiędza bra­
ta, nim rozpoczną nie bawnie prawne z nim 
kroki ,  temczasowie zapowiadają, że jeśli jako­
wą plenipotencyą od oyca żałujących Andrze­
ja Rymowicza miał mieć Jan Rymowicz,  tedy 
takowa nietylko ustała z powodu śmierci oyca 
żałujących, ale nadto: jako do celu podstępney 
szkody, w nastaniu nie legalna zaskarża się , i 
oświadczają żałł., że takowa nie miała i nie ma 
znaczenia, powtóre : zastrzegają żałujący, aby
nikt z Xiędzem Janem Rymowiczem nie wcho­
dził \y żadne układy,  ani przelewów na obli-

gi nie przyymował ,  ci zaś którzy winni  byli 
za obligami zeszł. Xiędzu Adamowi Rymo- 
wiczowi, i chociażby Xiądz Jan Rymowicz na 
swoje imię obligi poprzemieniał, iżby ani kapi­
tałów, ani procentów nie płacili , bo inaczey 
na właśną stratę narażeni zostaną —  Na ostatek: 
chociaż oLżałowany Xiadz Jan Rymowicz po­
ważył się zapisać oświadczenie, ale niech wie, 
że przez to nie zdoła ukryć tey prawdy,  jaka 
już doszła do wiadomości żałłcyeh , i jakiey 
mając tak pewne dowody , w pozyskaniu nale­
żności swojey , czynić prawem nie zaniedbają 
(w protokule podpisano). Takowe oświadczenie 
podpisuję, Antoni Rymowicz.

Sędzia Powiatowy Wiłkomiersk i  Józef 
Iloppen.  Regent  Jan Konlrymowicz.  (954)

3 Umocowany W .  Salomei z Chiczewskich 
Boskięy ogłusza, że Wołyńska  Izba Cywiluego 
Sądu,  uskuteczniając Ukaz Rządzącego Sena tu 
roku 4851 dnia 24 października wypadły,  po­
stanowieniem swym roka  x832 dnia 2go kw ie ­
tnia uastałyui,  przyznawszy ją właścicielką ma­
jątku po zmarłym jey rodzonym bracie A n t o ­
nim Cbiozewskim, w Goberni i  Wołyńskiey, U- 
jeździe Now ogrod-W ołyńsk im  położouego , % 

dóbr  wsiow,  Pieczy w0d i K u tek  , oraz summ 
pieniężnych, remanentów , i różuych sprzętów,  
składającego się , óbowiązała tęż Salomeę Ko­
skę, aby ta wprost  od siebie przez gazety Sank t-  
Pctersburskie,  Kur je ruŁi tewsk iego  i Warszaw'- 
skic,  uczyuiła wezwanie,  czyli niezueyduje się 
kto jeszcze prócz nicy, mogący mieć prawo 
do majątku po Antonim Chiczewskim pozosta­
ł ego ,  i aby takowych ogłoszeń excmplarze,  
w teyze Izbie Wołyńskiey złożyła,  dla  uczy­
nienia dalszych postanowień.  Ktokolwiek więo 
miałby p raw o  zbliżania się do wyż wyrażo­
nego spadku ma się zgłosić z dowodami w G u ­
bernią  Wołyńska  do tamteyszey Wołyńskiey 
Izby Cywilnego Sądu.

Umocowany Salomei Boskiey Kalasanty 
syn Ja n a  Baranowsk  i- (9 ^7)

5 Prowiantski  Depar tament  Wojennego 
Mmisteryum ogłasza , iż na skutek rezoluoyi 
Zwierzchności  na dostawę prowiantu  i owsa 
w  następującym 1833 roku dla osiedlonych w 
Słobodzko- Ukraińskiey Guberuu woysk i innych 
znaydująeych się w okręgu tego osiedlenia t ak­
że Charkowskiego batal ionu wewnętrzuey s t r a ­
ży z żandarmaką komendą i powiatowych in- 
Walidnych komend, naznaczają się w Słobodz- 
ko-Ukraińskiey Skarbowey Izbie wnastępującym 
miesiąou listopadzie: targ 2go i przetarg 7 dnia.

Ilość prowiantu i owsa , i w a r n u k i , na 
mocy których powiuna się odbywać ich dos ta­
wa, objawione będą przy targach.

N a  wyżey yryrażone tormiuy wzywają się 
zyczący z ewikeyami,  postanowionemi nstawą 
N a y w y ż e y  u twierdzoną dnia 17 paździer­
nika i 83o roku.

Tymczasem uprzednio Prowiantsk i  D e p a r ­
tament  obwieszcza, iż żyozącym zostawia się do 
woli  podjąć się dostawy p roduktów , ile kto 
może w miarę e w ikcy i ;  że opłata  pieniędzy 
czynioną będzie akora tu ie  na terminach w e­
dle umow bez naymnióySzego przetrzymywania 
i zwłoki,  i że w przyymowraaiu dostawowauyoh 
p r o d u k tó w ,  przestrzegana będzie najsurowsza  
sprawiedl iwość i zgoła uio będą miały inieysca, 
nietylko noisk, alo i naymuieysza próżna zwłoka.

Naczelnik oddziału Riclajaw.
Naczelnik Stołu Zacharów. (9 44) 
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i- Sad Taxator«ko*Exdywizorski za re-  
unssą Sadu Powiatowego Borysowskiego w ro­
ku teraiuieygzytn februaryi 6 dnia pod stan- 
nością stron nastały ad fundom folwarku So-  
łodzieoiewicz dziedzictwem do W . Iguaoego 
Sienkiewicza Sędziego przynależnego w Gu- 
bernii Mińgkiey Pttcie Borysowskim połoźo- 
nego, w terminie renńssą zakreślonym, zjechaw- 
8zy> P°mieniony folwark w orzędową a cl mi- 
nistraoyą objął, Inwentarz fanduszn na satys- 
ta.kcy i dla wierzycieli oświadczonego uczynił, 
» ‘emuiey komportaoyą tranzaktow , tak na 
1 'torzoj jako też i kredytorach jego do kan* 
cellaryi Pttwey Borysowskiey złożyć nadzień
1 soptembra teraźnieyszego rokn na persysteu- 
cy<} 4 ro-niedziclo^ zadeterminował, i na osta- 
t®k zjazd swóy powtórny na dzień 20 oktobra 
idącego rokn przeznaozył, w  którym ażeby stro- 
°y stawały sob araissione zastrzegł, o ciem  
przez ninieyszą awizacyą interesujący strony 
zawiadamia Datt i 8 3 z rokn rasoa julii 25 doia.

Exdywizor i Assesor Sądu Powiatowego 
Borysow. January Rusiecki.

Exdywizor Stefan Kleczkowski.
Exdywizor i Pisarz Powiatowego Sądn 

Borysowskiego Wincenty Błażejewioz. (970)

1. Wileński Mieszczanin Starozakonny Hirsz 
Chławnowicz Lapides wyjeżdża za granicę Tu­
reckiego Państwa do M. Jeruzalem, dla zwie­
dzenia świętych mieysc, z terminem trzyletnim,
2 żoną swoją Sorą Rywką Ickówną , synami 
Szender Mowszą i Pinchasem , córkami: Leją 
Mindlą i Dobke Estero, niewiesiką Ente , słu­
żącym Meszelem Morduchowiczem i służącą 
Chaną Joselówną. Augusta 1 dnia i 832 r.

Policmeyster P o d p ó ł k o w n i k  Ożygow. (977)

dług raohunku wykazać się mającą w p r o śb a chs
0 zatwierdzenie wszelkich dowodow na Sądzie 
złożyć się mających, tak zbijających napastne 
pretensorów stosunki , jako też dowodzących 
zawinienia żałłch, o zasądzenie na każdym de-  
bitorze summ z procentami, chociażby pod nie-  
stanność z obowiązkiem opłacenia w naykrót- 
szym terminie pod karami sprzeciwieństwa, o 
przyjęcie oblikwijacyi w stosunkach pretensyi- 
nych, o pukassowanie wszelkich nieprawnych
1 bezdowodnych stosunków stawających, o za­
pisanie wieczney amissyi na niestawających 
w ierzyc ie li , o uwolnienie massy od expensow, 
wskazow i wszelkich przezyskow , O bliżsi ość 
do dowodu i odwodu juramentowego, i o to co  
czasu sprawy proszonem i dowiedzionem bę­
dzie s. ź. m. *  ł

Że takowa kopia z Autentycznym Pozwem  
zgodna, świadczę i 852 julii 12 dnia. Ignacy 
Misiewicz Regent Kellegialny Regestrator. (g55)

W ed le  Ukazu JEGO IMPERATORSKIEY  
MOŚCI Samowładnącego całą Rossyą etc- etc.eto.

2. Pozew Edyktalny przed Sąd Magistra­
tu Miasta W ilna na skutek dekretu tegoż Są­
du roku 1826 8bra a 5 nastałego, przeznacza, 
jącego taxę Exdywizyf funduszów Star. Josie. 
la Szmuyłowicza Beyraka Obywatela W ileń.,  
z instancyi tegoż B eyraka, po kredytorów i 
debitorów i rozmaitego tytułu napastnych pre­
tensorów , lub też do funduszu zawiniających, 
jako to: Ur. Pawłowi Hurymikinowi Półko-  
wnikowi W oysk Rossyskioh i Kawalerowi, 
Star. Szlomie Mejerowi Pomarancowi łącznie 
z poprzednim działającemu, Ilirszowi Mordu- 
chowiczowi do przyświadczenia, Janowi, Andrze­
jowi , Karolowi , Wincentemu , Ewie i Kata­
rzynie Malewskim , Dominikowi i Giertrudzie 
Szmatulskim , i dalszym wszelkiego tytułu pre-  
tensorom prawnym i napastnym. jak niemniey 
zawiniającym do massy, Ur. Jenerał Majorowi 
W oysk Rossyyskich Baronowi Ancio na mo­
cy świadectwa 6 maja 1 8 15 roku, za dostaw­
kę furażu dla 10 Parku rubli assygn. 6,027 
kop. 28, Kazimierzowi Sędziemu i Hieronimo­
wi braciom Umiastowskim , tak do przyświad­
czenia w napastnych stosunkach Ur. Hurymiki- 
na, jako też oddzielnie zawiniającym w stopniu 
swego antecessora Tomasza Umiastowskiego Pre­
zydenta ca zboże —  Naostatek: Star. Jankielo­
wi Szenderowiozowi YYołkowi, o należność po­

2. Prospekt Instytutu naukowego od la t  
6 w Rydze exystującego pod dyrekcyą Hiitte-  
la Doktora Filozofii.

W  tym instytucie podzielonym na trzy 
klassy i mieszczącym w sobie uczniów 4 o, na­
stępne wykładają się n au k i: Religia, historya, 
geometrya, algebra, arytmetyka , języki, ros- 
syyski, francuski, niemiecki, angielski, grecki, 
i łaciński. Lekcye rozpoczynają się zrana od 
śpiewania i modlitwy, o pół do gtey i trw a­
ją do iszey z południa. Po południu zaś 
od 5ciey do 5 tey. Od septembra aż do ma­
ja od godziny 5 tey do 7mey, uczniowie pod 
okiem dyżurującego nauczyciela powtarzają lek -  
oye dnia upłynionego i przygotowują się na 
dzień następny. Oprócz dyrektora pracnjs 
w  instytucie , dziesięciu dobrze usposobionyoh 
nauczycieli. Płaoa roozna od nczniów przy­
chodzących rubli srebrem 100 , od mieysoo- 
wycb rubli 3 00. Instytntor niuieyszego zakła­
du , mieszkając jeszcze w oyozyznie swojey 
Saksonii, nietylko, ze miał zręczność pozna­
nia wielu tam przebywających Polaków , ala 
nadto umiał zjednać ich zaufanie tak dalece, 
źe do instytutu, którego w Dreźnie był takża 
dyrektorem, oddawali na ednkaoyąswoje dzieci*

    (965)
2 Z karczmy Karolinką zwaney do ma­

jętności Zameczka naleźąoey, z dnia 23 na 24 
t. miesiąca lipca zginęła pięoioletnia szpakowa­
ta klacz, mająca wszystkie nogi czarne, czar­
ny gęsty i pokndłaozony ogon długiem! siw e-  
mi włosami zakończony, na jedney z nóg prze­
dnich ma znak od dawnieyRzego przetarcia i  
nad kopytem tylney nogi ślad niezgojoney zu­
pełnie rany. Ktoby takową klacz znalazł, ra­
czy ją dostawić do niżey podpisanego mieszka­
jącego w W ilnie w marach Uniwersyteokiob, 
od którego przyzwoicie nagrodzonym zostauie.

F. Branaer. 
noJiuipie%cinepi> O^uroBB. (g53)

6 Od Główuey Dyrekcyi Kredytowego  
Ziemskiego T ow arzystw a , niuieyszem ogłasza 
s ię ,  iż stosownie do artykułów 124 i m 5 P o ­
stanowień Seymowych o Kredytowem Ziem-  
skiem Towarzystwie, Listy Zastawne, podli^



te r ą  E ,  i  N r a m i  g 6 ,8 5 4  i  9 6 , 9 6 4 , każdy  z 
n a le ż ą c e m i  d o  .nich 5oią k u p o n a m i ,  t a k i e  i 
sam e k u p o n y  p ie r w sz e y  i  d rugicy p ó to w y  p r ie -  
e*łego i 8 5 i  ro k u  , r ó w n ie ż  pierwsasey i d ru -  
giey  p ó ło w y  lera źn iey szeg o  1 8 6 2  rok u , i n a k o -  
nieć  z p ierw szey  p ó ło w y  przyszłego  1 8  55 r e ­
k u  od  następujących L is t ó w  Z astaw n ych  : 

L i t e r a k ,  N .  i 5 6 ,8 g 5  
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2 3 , 7 0 7 —  2 4 , 7 3 4  
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są w ła sn o śc ią  A nton iego  O strow sk iego  , klót '0 
zgorza ły  , w  zdarzonym  pożarze , w  miesiącu  
k w i e t n i u ,  t. r. , i d la  tego on p o d a ł  do Głó* 
w n e y  D y rek o y i  prośbę, o  sporządzenie  mu D u'  
p likat .  Zatem  D yrek cya  prosi w szystk ie  te 
o s o b y , k tó reb y  do w ła sn o śc i  w spom nionych  
I l i s tó w  Z a sta w n y ch  i K u p o n o w , rośc iły  jakie'  
k o lw ie k  pretensyi , ażeby z niemi w przeciągu  
jednego roku , licząc  od dnia lo g o  lu tego  i 8 3 2  
r o k u , jak od czasu p ierw szego  o g ło s z e n ia , 
nieod m ien n ie  s ta w i ły  się do Gfówney' D y r e k o y i ,  
b ę d ą c e y  w  W a r s z a w i e ;  w  p r z ec iw n em  *aś 
zdarzeniu  pom ieniono L is ty  Z a sta w n e  i Kn^  
p o n y  zn ik czem n ion em i zostaną, a na m ieysoe ich  
w y d a n e  będą D u p lik a ty ,

S p ra w u ją cy  ob ow iązek  Prezesa  Ignacy  
C ieszk ow sk i.  P isarz  D r e w n o w s k i .

i 8 3 i  roku  
gru d n ia  10  dnia
M. W a r sz a w a .  ( 12)

Iiada Mieyska W ileńska ma honor ninieyszem uwiadomić, że tuteysi W exlarze  od 1 po 8 tera- 
źnieyszego Augusta K.urs monet następnych pokazali takowy: za dukat nowy daią r. io k .  70, a sami prze* 
daią po rub. 11 ; za dukat stary daią rubli jo k. 5o, a sami przedaią po rubli 10 kop. 95, za impe- 
•ryał daią rub. 5g k. 4o, a sann przedaią po r, 3g k. 80: za pół iniperyał daią rub. jg k. 70, a sami przędą* 
ią po rubli^ ig  kop. 8 0 ,  za rubel srebrny całkowy daią rubli 5 kop. 62!; asami przedaią po rub. 
S kop. 67I i za rubel srebrny drobną monetą daią po rubli trzy kop. 70 assygnacyami.

PjiacHoit KajihcJmepn.
____________________________________ - ____________________IIltCŁM0B04HlnłiJlI. JJoSJteBHTb.

W iadom ość o produktach żyw ności na targach  
przedaw an ych , i  o tax ie , p o  ia k iey  n a leży przeda-  
wać w W iln ie  n izey  w yrażon ą żyw n ość , w R adzie  
M ia sta  W iln a  sporządzona.

W yiaśn ien ie  za  iaką cenę w  W il­
nie na targach w p rze sz ły m  ty g o ­
dniu p rzed a w a ly  się w szelk iepro-  
dukta i  w ik tu a ły  hurtem .

B eczka m iary  rossyysk iey . 
x . /Suchego . . ,
,Żyta ozim ego . .  j Surowego . . .

 { & : : : :
Jęczmienia   ..............................................

J O w s a ..................... ..... ...............................
f & r y k i ...............................................................
G rochu . • .......................................................
Bobu
Kartofel  .............................

. . /L nianego .  . .
Siemienia . • • Konopnego , .  .

Jęczmiennych . .
K r u p ........ Owsianych . . .

Gryczanych . . 
B u d  R o ssyy sk i m a ią cy  J  unio w R o ss .  4 o,
Ł oiu  w olow ego i b a r a n ie g o l^ 0̂ ! " *
Mięsa pud . . .  . . .  . .  . .
Miodu przas'nego tłuczonego z woskiem  
W osk u  topionego niebielonego . . .

/b ia łych  . .
/żó łtych  . .

w  N ie­
dzielę.

W t o ­
rek.

•Pię­
tek.

S r e b r e m .

T a x a  wedle iak iey n a leży p rze -  
daw ać  rt> rozdrob rozm aitą żywność  
w W iln ie  od d. Ot go m sca Julii 
1852 r. po  dzieii /  mc a yJugusta.

Waga
"Ś
CU-I
pa

Ina sre. 
bro.

3 c
CU te o

B Ox cr Ĥ*
**<5 fto ft ct*<

Chleba p o d  c y frą  i  JSrem p iekarza .

I ?

(W osk ow ych

Ł oiow ych  .

Włókna towarnego . 
Soli kuebenney pud

* » »  { Ł S r

ibl. przywoź, 
tu robionych 
Lnu . . .

Pieńki . .

„. fwiązar.ey p u d ........................
0™y /tartey  wóz iednokontiy . 

Faska 6 garcowa masła dobrego , 
B eczka m ia ry  ross .

Piwa pospolitego . {J jfb tu fw e g o

Ptaitw a dom ow ego|^ ld^ lŁOW * 
żyw ego karmnego po{ U1 * * *

bo

3o

3o
96
9 6

5o
5o
6 0

5o

5o

parze
!
PtaBtwa dzikiego b i­
tego po parze .
W ódki wiadro . .
Spirytusu wiadro « 

'Mleka wiadro . .

G ęsi . , 
Kaczek . .  
Głuszców .  
C ietrzew i« 
Jarząbków

2 0
2 0
5o

i5
12

V
5o

6 0

69 2 

8 
I <—

3o

3o
96
y6

5o
5o
6 0

20
2 0
bo

ib
12

7

bo

6 0

6 0
2 0
5o

Pszennego pytlow ego

(zwyczaynego  
/Bulka . .
/B ułka . .
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DODATEK DO GAZETY KURY ERA LITEWSKIEGO N. qi.
W ilno  dnia 5 Sierpnia o. s. i85a roku,

Strzeżmy się mieszać epok utworu z epokami ,  
krytyki .  Pierwsze mogą nie wiedzieć o s o b i e ,  j t k  
człowiek zdrowy, oie myśli o t e m , źe jest zdro­
w y m ,  i nad swoim się fizycznym stanem nieza- 
stanawia. Ostatnie zawsze się znają same na sobie: 
wiedząc dost*teczcie o swojey możności,  czują 
albowiem skrycie,  czego im nie dostaje. Pierwsze 
tworz ą ,  drugie fabrykują,  pierwsze budują, d r u ­
gie naśladują. T u  jest głęboko wkorzenioua mo­
ralność;  tam gadanina i subtelne o moralności roz­
prawianie.  Z jedney strony mieści się rozum czy- 
8ty i dzielny; z drugiey rozumowauie podchwy­
tujące j pozorne: w pierwszym z tych peryodów 
)e*t pe{n# zycią organizacya ; mechanizm martwy  
^  r “gitn. Pierwszy płodny jest w myśli objawia- 
lące się w rZyn40l; • drugi  w rojenia i demonstra­
t e , .  które się zawsze w czczości pożerają. Na- 
kouie0 a r ty s t a , odbierający natchnienia swoja z 
8°ry i obwieszczający je m im ow oln ie , posłanni- 
ctWa swojego i potęgi nie zna ; w  tenczas» kiedy 
zoiwca , miłośnik , kollektor s tarożytności , scho- 
hssta c ierp l iwy  i niezmordowany: poglądają na 
*"'oje bogactwa uradowanem i spokoyuem okiem 
l ob«ymują je rzutem jednern spóyrzenia. Jeden 
n ,e zna się oa sobie, drugi  poymuje całą swoję w a r ­
tość j tę cenę jey nad miarę powiększa.

Jednern słowem: braknie  wclney woli  tym 
rodotn zestarzałym, k tó re  ciężar pamiątek przy­
tłacza. W  takim razie talent z c iekawem w y p r a ­
cowaniem kształci swoje dzie ła ,  napełnia je wa- 
dotni i pięknościami przewidzianeroi zawczasu; tam 
t tuca  ciemność , daisy dziwactwo,  i posuwa śmie­
szność swoich naś ladowań,  aż do psrodyowania  
swobodnego i o twar tego postępu gieniuszu , jak 
służalec, k tóry  postawę i minę wielkiego pana przy- 

tera. Rozumiałby któś może, iż Szekspir zdumie­
wał gię nsd sobą, zostawszy autorem H am leta , albo 
18 Newton uważał rzecz t rudną do uwierzenia 
8woje odkrycia i swoje doświadczenia? Nie. Szek- 
8P>r niezuał się na sobie do tego s topn ia , iż nad 
swoje dramata,  pisane dla kawałka  chieba,  zosta- 
J'vując je a k t o r o m , przekładał  l iche swe poezye 
h ry c z n e , które z kosztownym przepychem kazał 
drukować.  Newton m aw ia ł :  „Przepędziłem życie 
jnoje, zbierając na brzegu skorupy rozrzucone.’5 Od­
dałby on chętnie swoją teoryą światła,  za teoryą 
Apokalipsy.  Pomiędzy nami,  nie masz nadrobniey- 
®l e S° wierszopisa, k tóryby z przedziwną dosta- 
tecznością nie znał się na wartości własuey, k tóryby 
Qie kwokał  około swojego, ledwo wyklutego,  dzie- 
*• j j«k domowa ku ra  około wysiedzianego jaja. 
Uhodźcie, oto jest arcydzieło ; ale to jest z n o i c h  
arcy-dzieł jedno tylko.  Posłnchaycie mojey teoryi;  
•utchaycie ludy, słuchaycie wszyscy ! Górność jest 
dtaim celem; poścignąłem ją i tego dowodzę !
, . _ Przebieźmy wszystkie poddziały umiejętno- 
801 i sztuki, a poznamy; że dzielność ich prawdzi-  

a rusza się za popędem własney wewnętrzney 
jy, . i byuaymniey się nie zna sama na sobie.

°że kto rozumie,  że d y s l ek ty k ,  posiadacz tych 
VV8J.y9tkich narzędzi r e to rycznych ,  kategoryy A- 
fystotelega . p rz ed l iw ny  szkolny sze rmierz ,  war t  
l*8t człowieka pospolitego, którego się namiętność 
”  TOymowę uzbroi?

fłewny rzut  uwagi,  dzielność umysłu rzelel- 
na , nie powinna się poczytywać za jedno ze zdol­
nością mechaniczną rozprawiania o wszystkiem. 
, 0.l Pr awiaere, nio wiele w’ życiu powodzenia do­
świadczają: drobne ioh teorernata rozbijają się o 
rzeczywistość św iata i exystencyi;  cała ich dziel­
ność systematyczna pełznie i gaśnie, kiejly idzie 
0 czynność. W  samych nawet  sporach i roztrzą­
sanych,  jeden wy-psdek , jedno wyobrażenie rze­
czywiste ,  do obalenia i zniszczenia tego z kar t  
P* &cu wystarczy.  Przypatrzmy się dawnym scho- 
astykom, pielgrzymom prawdy ,  sumniennym,  bia- 

y w ^ c a o n y m  ; jakież  ich było powodzenie? Oo 
czegoz im posłużyła dzielność w ew nę t rz na?  I ch  
ca a usilnosć, ich wiara,  ioh samotność, ich ims- 
gm&cya, abs t ra kc ja  ich  myśli? W  co się obróci ­

li doktorowie niezawodni? Gdzie się podziały te-  
orye doktorów seraficznycb? Uniósł je podmuch 
wiat ru.  Są to tylko znikome widma i mgły  od ­
dalone. Mieli oni bez wątpienia wiele wyobraź 
żeń; pojętność ich nie była leniwa. Lecz ta po- 
jętność nie doścignęła zamierzonego przez siebie 
celu: niekiedy zawieszeni na pewnem jskiemś po­
jęciu , niekiedy utrzymywani w równowadze na  
jakiemś rozumowaniu , ci tańcując na linie logi - 
czoey mogli wiek swóy zadziwić; lec* w ypa dek  
ich usiłowań; nie już nędzny, ale b y ł  żaden. K o -  
rollaryusze, dylemmata,  poddziały,  a rgumentacje ;  
obróty  siły myślney, dziś wzgardę tylko i poli­
towanie wzbudzają. Sfowo Napoleona, wiersz Dan- 
ta, wyrażanie jedno L u t r a ;  więcey mówią i z e-  
nergicznieyszą szybkością , zasłonę, zakrywającą  
prawdę,  rozdzierają. T en  skoczek, k tóry  tak prz e­
dziwnie wykonywa taniec pyrryczny,  podoba się 
widzom bez wątpienia; ale przed nieprzyjacielem, 
jego zręczność,  szykowność postawy i  zwinność,  
na nic się niezdadzą: użyć tu raczey potrzeba b a r ­
czystego centuryona,  k tó ry  nie naśladuje z takim 
wdziękiem poruszeń i obrótow w o jennych ,  ale 
t rzyma miecz i utopić go w przeciwniku potrafi.

Pomiędzy wymową i re toryką,  taż s i m i  za­
chodzi różnica. Reto r  nam usiłuje dowieść , i Z 
powinniśmy bydz przekonani;  mówca zas przeko­
nywa.

Człowiek rzetelnie cnotl iwy, postępuje ze 
szlachetnością; jego prawość jest instyktową;  jego 
wspaniałomyślność ze źrzódła wypływa .  Lałszys 
wy bohater  wyrozumowywa swoję cnotę, i kom- 
mentuje swóy heroizm. W  wiekach,  w  k tó ry ch  
poświęcenie się jest powszechne,  mało się zdarza 
podziwienia nad niem; albowiem bierze ono swóy 
początek z samey organizacyi  społeczeństwa; lec* 
kiedy się moral isu je , kiedy przymioty zdolności 
duszy w syatemala zamieniać poczniemy, w  t e a  
ozas bardzo słusznie powątpiewać można,  azali 
to wszystko zna jduje  się gdzie indzie j ,  oprócz u- 
tworzoney przez nas teoryi.  W  czasach r y c e r ­
skich; odwaga była  powszechną.  K ie d y  to roz­
ległe stowarzyszenie się chrześciańskie i wojowni­
cze wygasło, pun kt  honoru; parodya waleczności, 
opanował  obyczaje. Miał  on swoje prawidła ,  swo­
je wykwintuości ,  swoje granice;  przeistoczono od­
wagę w umiejętność. Odkryto  sposób zostania 
nikczemnikiem z honorem:  długie uczenie się w  
sali fechtów i znajomość dokładna p ra wideł  po ­
jedyn ku ,  naybojazliwszemu z ludzi ,  zjednały ł a ­
twość obeyścia się bez męzlwa.

Panowanie  tego dziwacznego sentymenta li ­
zmu , k tóry  tyle z łych sztuk tea t r a lnych i go­
dnych politowania romansów u tw o rz y ł ,  zaczęło 
się wraz z epoką skażenia i samolubstwa; Skłon­
ności uczuć prawdziwe,  i szczera czułość,  ustąpi­
ł y  miejsca  udawaniu tk l iwych  uniesień i w z r u ­
szeń głębokich.  Sentymentalnośó,  za przepych do­
brego gustu była uważana; ogłaszano miłosierdzie 
jako rzecz wytworną i zgodną z przyzwoitością;ludz- 
kość z dobroczynnością modnemi zostały. Niech nam 

' W erther, bohater  Schillera,S a in t-P reu x  Roussa  i 
wszystkie jego wym ys łu  osoby, zdadzą sprawę ze 
swojey czułości: nic innego nie usłyszymy w tey mie­
rze od nich, jak tylko,  Ż8 to jest choroba;  poga­
niają siebie, jeżeli się godzi użyć tego pospol ite­
go wyrażenia* ażeby nie ustać w sentymentalnych 
goni twach:  ich exaltacya jest gorączkowa;  nic 
nie masz rzetelnego, n ic  otwartego i szczerego w  
ich  namiętnościach. T e  chi r laki  sentymenta lne ,  
nayjałowsi i nayoschleysi z ludzi, dyssekując wła­
sne serce i odurzając g łowy swe egoizmem, niezda­
tnymi  do żadnego męzkiego czynu i do żadnoy 
szczerey i g łębokiey skłonności zostają.

Zbierzmy wszystko, co się powiedziało, pod 
jeden rzut uwagi: wszystko, cokolwiek jest, sz tu­
czne, mechaniczne,  fałszywe, wynika  z kombina- 
r.yi dowolney; wszystko zaś,  eo jest rzeczywiste,  
szczere, różni się niezależnością i mocą mimowol­
nego uniesienia, f r a w d z i w y  geniusz cąpty dżin-



ła; fałszywy geniusz c mcrilncści rozprawia, P ra ­
wdziwy talent idzie za s ło jem wzruszeniem, ta­
lent  fałszywy szuka samego siebie. Człowiek 
zdrowy rusza gtą i używa życia; człowiek chory 
zasklepia się w rozważaniu samego siebie. Na­
ród wydany na łupy klęskom wewnętrznym, krwa­
we szlaki w hisloryi zostawia po sobie; naród 
spokoyny i rządny, niedostrzeżony prawie prze­
mija. (J . d. S. P.) _ _ _______

O g ł  o s z  e n i a-
l .  Zwoli Pana Głównodowodzącego i A r ­

mią Jenera ł  Feld-Marszałka Hrabiego Sakena, 
pełniący obowiązek Jenera ł- Intendenta  Armii, 
ninieysze'm ogłasza , iż na dostawę prowiantu, 
a do Kijowa, Dyneburga i Bobruyska i słomy, 
będą się odbywały targi w Skarbowych Izbach 
tych samych guberniy, gdzie wovska rozłożone, 
a mianowicie : K urlandzk iey  ( prócz punktów 
przyległych Dźwinie ) In fla n ts k ie y , K ału- 
sh iey , S m o leń sk ie y , C zernihow skiey , K ijow - 
skiey , dla punktów tey gubernii na cały 1 8 5 3  

rok  (oprócz miasta Kijowa, dokąd dostawa na­
znacza się . dwótna proporcyami pd igo stycznia 
po 1 julii i853 ,  i od 1 julii po iszy stycznia 
3 854 roku); P o d o lsk ie j , PFołyń&kiey , l i ia -  
ło s to ck iey , G rodzieńskiey i M iń sk iey  (oprócz 
Bobruyska,  Rzeczycy,  Łojowa i Drui) na potrze­
bę całego roku, to jest od igo stycznia i835  
po 1 stycznia »834 roku ,  a dla Mitawy K u r ­
landzkiey , Rygi, Dynamindy, Inflantskiey Gu­
berni i z półrocznym nadto zapasem, do Bobruy­
ska zaś, Rzeczycy i Łojowa Mińskiey Guber­
nii na potrzebę od igo junii 1 8 5 5 po 1 junii
1 8 54 roku wodnym spławem; IK itep sk iey  do 
lądowych punktów od igo stycznia i835  po 1 
stycznia i834  roku ,  przyległe zaś Dźwinie, o- 
raz  takież Kurlandzkiey i Inflautskiey Guber­
nii i Mińskiey do Drui  od igo julii 1 8 53 po 
1 julii 1 8 54 roku, wodnym spławem , M ohilew - 
skiey  do lądowych punktów na cały i8 3 5  rok, 
do przyległych zaś wodney kommunikacyi od 
igo julii j833 po 1 julii i8 3 4  roku wodnym 
spławem; TT oronezkiey , Tam bow skiey, P o ł-  
ta w sk iey , T u lsk iey , H -za ń sk ie y , O rłowskiey, 
K ursk iey  i P T ileńskiey  od igo stycznia p0  Ł 
października i853 r o k u , to jest 5 na dziewięć 
miesięcy, oprócz tego odbywać się będą targi w 
Smoleńskiey Skarbowey Izbie dla punktów W i-  
tepskiey, Mińskiey, Kurlandzkiey, i Inflant­
skiey Gubernii po Dźwinę znaydujących się na 
potrzebę od igo julii i 835  po 1 julii i834  
roku.  W  Orłowskiey Skarbowey Izbie na dosta­
wę prowiantu do Miasta Kijowa od igo julii
1855 po 1 stycznia i 8 5 4 ,  również w Kijow- 
skiey Skarbowey Izbie dla magazynów Mohi- 
lewskiey Gubernii  przyległych wodnemu spła­
wowi, od igo julii i833 po iszy julii i8 3 4  r o ­
ku, i Mińskiey Gubernii  dla Bobruyska, Rze­
czycy i Łojowa,  od igo junii i855  p^ 1 ju ­
rni i 8 5 4  roku.

Targi naznaczają się w jesieni teraźniey-  
szego i 832 roku we wszystkich Izbach w je­
dnym czasie, jak dla mieyscowey potrzeby, tak 
w niektórych , i dla magazynów innych guber-  
niy, takim sposobem:

Pierw szego oddzia łu  • targi października 
l5go, przetargi października 1 9  w Skarbowych 
Izbach Gubernii: Kałuzkiey, Razańskiey, Tam- 
bowskiey, W ileńskiey ,  Białostockiey, Grodzień­
skiey i Smoleńskiey.

Drugiego o d d z ia łu : targi listopada 3go,

przetargi listopada jgo  w Skarbowych Izbach 
Gubern i i ; Woroneskiey  , Tulskiey , K u r ­
skiey, Orłowskiey, Inflantskiey, Kurlandzkiey 
i Witepskiey.

Trzeciego oddzia łu  : targi listopada i 8 go, 
przetargi listopada 2 2 go w Skarbowych Izbach: 
Połtawskiey, Wołyriskiey,  Podolskiey, Czerni­
howskiey, Mobilewskiey, Mińskiey i Kijowskiey.

Na te terminy wzywają się życzący do targów 
z prawnemi ewikeyami, na mocy ustawy N a y- 
w y ż e y  potwierdźoney 1 7  października 1 8 0 0  
roku , do trzeciey części podradowey summy, 
a na ubezpieczenie zadatków osobno, oprócz po­
wszechnych od .dworzaństwa dostaw, które po­
zostają na samey ufności; wiadomości o potrze­
bowaniu w każdey Gubernii  , będą rozesłane 
do Izb Skarbowych w swoim czasie i publicz­
nie w nich odkryte , razem z szczegółowemi 
kondycyami, i innemi prawidłami, na mocy k tó ­
rych  powinne się odbywać dostawy. Miasto Ki ­
jów julii 2 0  dnia 1 8 3 2  roku.

Pełniący obowiązek Jenera ł  - Intendenta 
tszey Armii Jenerał-Major  Sołodiłow. (9 7 3 )

1 . Do wydania  sposobem pożyczki znay-  
dować się będzie w Izbie Skarbowey Grodzień­
skiey z samtn należuyoh fandaszowi E d n k a -  
eyiuemn 2 2 , 0 8 0  rubl i  srebrem. Izba Skarbo­
wa ogłasza, iż takowa summa może bydź wy­
daną na oblig z ewikcyą ustawami Banka  na-  
zuaczoną od dnia  1 l istopada teraźniejszego 
roku —  2 7  julii i 8 5 a  roku.

Sowietnik Nowicki.
Sekretarz  Hrynkiewicz.
Buchal te r  Dyonizy Kulwiec.  (9 7 1 )

1 . W  Mohilewskiey Izbie Powszechney O- 
pieki z powodu nieopłacenia przez obywatela 
Józefa Sakowicza długu, przeznaczony na prze-  
daź majątek jego położony Klimowieckiego po­
wiatu, w folwarku Białym Kamieniu dwornych 
4, we wsiach Dryszczewie 1 5 i Dorożkowie 25, 
w ogóle 44 rewizyynycb męzkiey płci dusz, 
z należącą ziemią i pańskiem zabudowaniem, 
oceniony 7 ,5 oo ru b l i ,  jakie zaś będą przezna­
czone terminy, o tern uwiadomiono będzie ó- 
sobno przez wydrukowanie w gazetach ogłoszeń.

Sekretarz Radzca Honorowy Sofronowicz.
Kancellarzysta Rymski Korsakow. (9 7 2 )

2 . Od Wileńskiego Gubernialnego Rządu,  
z powodu  nie przybyoia po uczynionych ogło­
szeniach na wyznaczone wprzód terminy ży- 
czącyoh, do wzięcia w  odkupńą  dzierżawę po 
1 dzień apryla  1 834  roku krobczanego w mie­
ście W i ln ie  od rzezi na koszer rogatego by­
dła poboru postanowionego l ikwidacyyuą W i ­
leńskiego byłego Powiatowego Sądu rezolu-  
°y$ 1 7 9 ^ r ° k n nastałą na zaspokojenie ka-  
halnych długów, przeznaczone nanowo termi­
ny dla targu 1 9 , a dla przetargu 23 dzień n a ­
stępnego s i e rp n ia ; i dla tego zechcą życząoy 
uozęstuiczyć w takowych targach , przybydź 
na takowe terminy z p raw nemi  i dostateozne- 
mi ewikeyami do tego Rządu,  gdzie objawio­
ne będą im i poprzeduicze kondyoye. Julii  
2 9  daia i83a  roku.

Assessor Józef  Szalo.
Sekretarz  Kowalenok.
Naczelnik Stołu Purzycki .  (9 6 0 )
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